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Poseł tow. Daszyński otrzymał nastę- 
pującą depeszę: 

„Brak wszelkich 
cyjnych, jak chleba, 
| wytwarza w mieście 


środków  aprowiza- 
mąki, cukru, węgla 
nastrój groźny. Przy- 


legacja 21 konsumów, ośw iądezając, że za, 


torycznego braku chleba swą działalność. | 


Dzisiaj przybyło przeszło tysiąc osób fun- 


| rodzinami, grożąc strajkiem, o 


 derewskiego, 
Grabskiego; posła Bardla, delegata rządu 
Gałeckiego, Ministerjum spronizacji: 4 Mi- 


ile „natych- 
miast sytuacja się nie poprawi. Wobec te- 
go prezydjum miasta nie odpowiada za na- 
stępstwa i uprasza o natychmiastowe od- 
powiednie zarządzenie. Tej samej treści 
depesze wysłane na ręce prezydenta Pa- 
posła Daszyńskiego, posła 


nisterjum poczt. 
7 Prezydjum miasta Krakowa! 
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Echa morderstwa dokonanego 


-na Zbigniewie Fabierkiewiczu. 


INTERPELACJA 


posia Perla i tow. do pp. Ministrów Spraw 


| Wojskowych, Wewnętrznych i. Sprawiędliwo- 
| śu w sprawie zamordowania przez ofiterów 


tandermecji w. Łapach Zbigniewa Fabierkie- 
wiczi i 


w styczniu r. b. w Łapach, pine i xomen- 
aantem Okręgu był p: majör Pasławski, obec- 
nie podpułkownik, zamordowago w skryto 
bójczy sposób: Peek z F Zbigniewa 
Fabierkiewicza. ' 

Sprawa, według otrzymanych przez nas 
wiadomosci, miała się jak następuje: 

Do żandarmerii w Łapach zgłosi! się Zbi- 
gniew Fabierkiewicz, wiozący przy sobie z 
Bosji 84.000 rubli. Przyjął go ppor. Giedro- 
mowie, i zawiadomiwszy o tem majora Pa- 


Uchwa 


29-go b. m. mae cały dzień obrado- 
wała Rada Naczelna P: P. S. Obecni byli 
uastępujący towarzysze: Arciszewski, Bar- 
licki, Daszyński, Dobrow olski, Engtisch, 
Hausner, Jaworowski, Kuczewski, Kwa- 


| piński, Malinowski, Moraczew ski, Niedział- 


| &owski, Perl, Pużak, Sochacki, 
| Szczerkowski, 


Stańczyk, 
Uziemibłó, © Wierbiński z 
Gniezna, Zaremba, Ziemięcki, Żuławski. 

Przewodniczył tow.. Ziemięcki, który 
powitał gorąco nowego: członka Rady Na- 
czelnej — przedstawiciela Pi PoS 2 Po- 
zmańskiego, tow. "Wierbińskiego. ~ 

Jedynym punktem porządku. dzienne- 
go była sprawa táktyki partji w obetnej sy- 
śuacji politycznej. 

Po wyczerpującej dyskusji, przyjęto 
uchwał, które poni iżei ti i 


„|wadzili go nad brzeg Narwi. 


sławskiego, otrzymał polecenie zatrzymania 
go aż do wyjaśnienia. Jednakże w nocy ©fi- 
cerowie żamdarmerji: por. Żukowski, ppor. 
Bocheński i ppor, Wilhelm na mocy ustnego 
rozkazu majora: Pasławskiego odebrali Fa- 
bierkiewicza ż posterunku. Poczem  wypro- 
Tam kilkoma 
strzałami rewolwerowemi pozbawili go życia. 


Na odgłos strzałów posterunki polskie i nie- |- 


mieckie poczęły się ostrzeliwać. Oficerowie 
Żukowski, Bocheński i Wilhelm poczęli ucie- 
kać w stronę Lap. Wrócili tylko podporuez- 
nik Wilhelm i por. Żukowski. Ten ostatni 
wrócił cały zmoczony — gdyż zarwał się pod 
nim lód na rzece; 

| Rano żołnierze znaleźli zabitego Fabier- 
kiewicza. Śledztwo ustalilo, że został zabity 
kulami brauningowemi i ograbiony z gotów- 


„ki, którą miał przy sobie. Żona Zbigniewa Fa- 


W sprawie sytuacji politycznej. 


I. Rada Naczelna stwierdzą: ` 
1) że rosnąca niefrstannie reakcja zarów- 


nó w Se(mie, jak i w obecnym gabinecie mi- 
nistrów, zaostrzając i potęgując nędzę oraz 
brak praw ludu pracującego, wyciąga ręce po 
zdobycze klasy. robotniczej, osiągnięte w okre- | gió tód w 
sie Rzędu Ludowego, usiłuja odebrać nawet | przemy" 


M SOON E 


sytuacja aprowizacyjna 


, tieil siia po kilku dniach z rozpaczy © 


truła się. 

Dalsze Śledztwo ustaliło, że ppor. Bo- 
cheński nie utonął w rzece podczas powrotu, 
lesz został zastrzelony. Padło podejrzenie na 


Żukowskiego i Wilhelma. Zostali oni aresz- . 


towani, jek również i ppor. Gedronowicz, któ- 
ry wydał na ustny rozkaz majora Pasław- 
skiego Fabierkiewicza. | 

Ppor. Wilhelm w Wielką Sobote r.b. © 
debrał sobię życie w zakładzie karnym. Zo 
stawił list, że działał z pobudek ideowych, że 
Fabierkiewicz był komunista, do czego -się 


Ww 

© Chociaż śledztwo toczyło się nadał, pan 
major Szlwborski, prokurator wojskowego S4- 
du Okręgowego, - wypuścił na wolną stop 
ppor. Żukowskiego, jek również PROC. Gedeg: 


| nowiczą. 


- -W połowie sierpnia r. b. ppoz. Żukow 
ski wyjechał na urlop za zezwoleniem p. ma- 
jora Szulborskiego do Brześcia i nię wróci? 
dotychczas. Okazało się, że zbiegł. 

P. major Pasławski dopiero przed kilku 
tygodniami oddał sumę 84.000 rubli do depe- 
zytu sądowego. 

Ppor. Żukowski nosił pierścionki Fabier- 
kiewicza i dopiero sąd kazał mu je odebrać. 

Podpisami zapytują: 


1. Czy PP. Ministrom znane są takty po ; 


wyższe? 

2. Na jakiej podstawie prokurator woj 
skowego Sądu Okręgowego wypuścił na wol- 
ną stopę oskarżonych w sprawie morderstwa”. 


8. Czy rząd skłonny jest zamiast tusze- 
wać tę sprawę, jak dotychczas, i w ten apo- 
lsób w tym, jak i wielu innych wypadkach, 
podrywać poczucie sprawiedliwości i prawa 
w narodzie — sprawę tę calkowicie wyjaśnić, 
wyniki śle dztwa podać do wiadomości :pubŅ- 
cznej i winnych surowo ukarać? ` 
` Warszawa, dn. 30/X 1919 r. 


Rady J(aczelnej P. P. S. 


AEn naj- 
usłużniejszą pomoc, łamiae w brutalny sposób 


[sa atije ea i spolecznej 


organizację i fuch robotniczy; 


3) że powszechne zubożenie mas, nędza i 
miastach, unieruchomienie zakładów 


słowych, doprowadzają klasę robotni- 


aśmiogodzinny dzień roboczy, nawet elemen- | cza do os statecznych granie rozpaczy, 


tarne podstawy demokracji politycznej, rujnu- położenie. jej ekonomiczne beznadziejnem; „ 
je kraj pod względein gospodarczym, nie umie 


4) że trwająca dalej 


przyznał, 0 zabójstwie Bocheńskiego nie nie 


ma 


polityka wojenna 


i nie chee przeciwstawić się skutecznie szale- | Rządu i większości sejmowej, polityka, której 
jącej spełenlacji i 'drożyźnie, a jednocześnie | dalszego trwania nikt nie rozumie, która uza- 
stosuje krwawe represje przeciw każdemu | eżnia Polskę coraz więcej od  imperjalistów 
drgnieniu proletarjatu; | koalicji, niszczy siły ekonomiczne spoleczeń- 

9) że w szczególności Sejm, który nie ma | stwa, rujnuje jeszcze bardziej finanse pań- 
większości dla ratowania Rzeczypospolitej, 


zaś, złożony z łudzi nieudolnych. zależnych ZU- państwowej. wzmachia reakcję militarystyczną 
pelnie od rozkazów magnaterji, wysokiego |i obniża dobrą sławę Polski w oczach ludów 
kleru, generalicji i kapitalistów, dążęcych do | Europy. 


stwa, stawiając kraj przed grozą całkowitej 
znajduie ją żatsze przeciw robotnikom, Rząd | katastrofy, zagrażając nawet niepodległości. 
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Konstatując powyższy stan rzeczy, Rada 
Naczelna oświadcza, Że: 

Polska Partja Socjalistyczna, walcząc nie- 
ubłagamie o socjalistyczzą przebudowę Nie- 
podległej i Ziednoczonej Rzeszypospolitej Pol- 
skiej, wytężyć musi w chwili dzisieszej wszy- 
stkie siły, by umożliwić klasie robotmiczej 
przetrwanie najcięższej zimy, jaka nas tzeka, 
odeprzeć ataki reakcji i przygotować jaknajry- 
chlej przejście klasy robotnimej do nowego 
zwycięskiego pochodu maprzód, który dopro- 
wadzić musi do objęcia władzy politycznej w 
kraju przez Rząd Socjalistyczny. 


anna A 


„II. Rada Naczelna poleca Związkowi Pol- 
skich Posłów Socjalistycznych prowadzenie w 
Sejmie zdócydowanej, konsekwentnej i. ostrej 
taktyki opozycyjnej ze zwróceniem jaknajwię- 
kszej uwagj na wykorzystywanie trybuny sej- 
mowej dla propagandy zasad "socjalizmu i 
podstawowych postulatów programowych par- 
tji, jako to zakończenie wojny, wolność poli- 
tyczna, uspołecznienie dojrzałych do tego ga- 
lgi pizemysłu, ośm y dzień 
itp. wciągając dò akcji tej majszersze masy 
robotnicza za pomocą prasy, zgromadzeń, 0r- 
gamizacyj politycznych i zawodowych. 

IIT. Rada Naczelna w tem ciężkiem poto- 
teniu klasy robotniczej wzywa wszystkich. oor- 
ganizowanych towarzyszy i towarzyszki, aby 
skupili swoje szeregi, aby masowo weszli do 
szeregów P. P, S. i do orgamizacyj zawodo- 
wych, gospodarczych i kulturalnych proletarja- 
tu, celem wytworzenia solidarnej, zdolnej do 
walki potegi proletariackiej. |. 

"Rada Naczelna wzywa wszystkich robotni- 
ków polskich do prowadzenia dalej walki w 
myśl programu Polsk. Partji Socjalistycznef. do 
ofiarnej pracy pod naszym sztandarem, Rada 
Naczelna - wobec odpowiedzialnych zadań, 
które mamy przed sobą — podkreśla koniecz- 
koci ma większej solidarności i karności par- 

ej. 

"IV. Rada Naczelna poleca C. R. W. by u- 
względniał równomiernie wszystkie trzy da- 

. wne zabory i dokomał ścisłego ziednoczenia or- 
g i prowincjonalnych w P. P. S. W tym 
celu Rada Naczelna poleca ©. K. W.: 

a) zwiększyć skład osobisty sekretariatu 


socjalistyczną; ET 

e) założyć w możliwie krótkim czasie Cen- 
fralną księgarnię P. P: A. i szereg Uniwersy- 
tetów Robotniczych; 

<d) zwrócić większą uwagę 1. pracę nad 
rozszerzeniem 1 poglębieniem dzialalności 
'Qantrali kooperatyw robotniczych; -. 

e) popierać akcję zawodowa. zmierzalącą 


de jednolitego kierownictwa ruchami cennf- | 


kowymi i do podźwignięcia stopy życiowej 


Goroli Ministerjum Pracy 


W artykule poprzednim. zatytułowanym 
„Co to jest Ministerium Pracy i Opieki Spo- 
łecznej?”, wskazałem na ogólne znaczenie Mi- 
misterium tego dla klasy przeującej w Polsce. 
Obecnie chcialbym bliżej zapoznać czytelni- 
ków „Robotnika“ z tym, jaki jest zakres jego 
kompetencji i co to Ministerjum robi, jakie są 
jego funksie. ` À 
` Przedewseyslkiem przecież chciałbym ror 
wiać jeden z przesądów klasy robotniczej, 
przejawiający się w stosunku do wszelkich 
ciał, zarówno partyjnych, jek rządówych, a 
poświęconych interesom robotniczym, że mo- 
' ga one coś dać robotnikom bez ich wysiłku. 

Wszelkie ciałą zarówno partyjne, jak 
rządowe, poswiecone interesóm robótniezym, 
mie przedstawiają pod względem ważkości 
społecznej nie ponad to, eo przedstawia sama 
klasa robotniczą. Ciała partyjne — to tylko 
organy wykonawcze proletariatu, a więc nie 
mogą zrobić nie dla proletarjatu, do czego on 
sam nie jest zdolny. O ile proletariat: jest 
słaby, nieuświadomiony, ciemny, słaba jest A 
partja, słabe są jej organy wykońawcze. To 
samo ma miejsce i w stosunku do organu 
rządowego, poświęconego interesom 'robotni- 
czym, idkim jest Ministrium Pracy i Opieki 
Społecznej. Zakres kompetencii tego Minister 
ftm jest ściśle zalsżny od siły i stanowiska, 
jakie zajmuje w danem społeczeństwie, 
stwie — kiasa robotnicza, O ile klasa robot- 
nieza jest silna, zorganizowana, oświetona, o 
ile rząd państwowy się z nią liczy, zakres 
kompetencji Ministerium jest duży, bo musi 
ono uimować w. formy ustąwodawcze to wezy- 
słkię zdobycze, jakie posiądzie proletarjat, 
przeprowądzać je w życie, oraz Sprawować 
mad.niemi nadzór. O ile klasa robotnicza tych 
si? gie. posiada 1 jest ciemna, o ile rząd pań- 
stwowy ją lekceważy, funkcje Ministerjum są 
ograniczone, bo nio może ono opraćowywać 
żadnych ustaw poważnych na korzyść prole- 
tarjatn, a nawet, jeżeliby je opracowało, nie 

wejdą one nigdy w życie. 

Tyle co do stosunku Ministerjam Pracy i 
Opioki Spolecznej do klasy robotniczej. Obet- 
mie w krótkich zarysach przedstawię łen za- 
kres prac, jaki obejmuje Ministerjium. Dla u- 
łatwienia będę omawiał. po kolei czynności 
poszczególnych Sekcji, na które jest Minister 
jum podzielone. Sekcji tych jest X. 


/| litewskiego, białoruskie 


'za leżące w interesie socializmu międzynaro- 


'wies wdów i sierot — w razie śmierci praco- 
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proletariatu i jego zdolności do walki, Wszel- cych według zawodów spis pracowników, po- 
kie wyzyskiwanie organizacyj zawodowych w szukujących pracy w danej * miejscowości, u- 


celach anarchistyczno - kommamistycznych nale- 
žy bez wahania paraliżówąć. , x 


W sprawie represji, 


is V. Rada Naczelna, piętnujae haniebną po. 
litysę Rządu wobog ruchu robotniczego, w 
szczególności w stosunku do robotników rol- 
nych, poleca C, K, W. przedsięwzięcie jaknaj 
bardziej stanowczych kroków z wykorzysta- 
niem wszelkich srodków rozporządzalnych w 
celu doprowadzenia do zaprzestania reprety|, 
wypuszczenia wwięztonych i ukarania winnyci 
urzędników policji i wojskowych. 

Rada Naczelna stwierdza, że odpowie- 
dzialność za następstwa, jakie wyluikis6 mu- 
szą, jeżeli rządowa polityka brutalnych repre- 
syj nie będzie zaniechaną, spadnie całkowicie 
na Rząd i na klasy posiadające. 

W sprawie polityki na Wsohedzia. 

VT. Polska Partia Socjalistyczna, prowa- 
dzat walkę o zakończenie wojny pomiedzy 
Polską a Rosyjska Republiką Sowiecką, na 
podstawie prawa każdego narodu dò stano- 
wienia o własnym losie, wita wysilki ludów 
i ukraińskiego w 
kierunku wytworzemia własnych państw nie- 
podległych, i obiecuje wysiłkom tym poparcie 
polskiej klasy robotniczej. 

Rada Naczelna wsywa Zwiazek Polskich 
Posłów Socjalistycznych, by polityka jego w 
zakresie stosynków międzynarodowych zmie- 
rzała jaknajenergiczniej ku rmnaniu przez 
Polskę niepodległości Republik Litewskiej, 
Białoruskiej i Ukraińskiej. 

Granice pomiędzy Polska z jednej a Li- 
twą, Białorusią i Ukrainą z drugiej strony, a 
zatem cała granica wschodnia Rzeczypospolitej 
Polskiej winna być wyznaczona w drodza sa- 
mookreśleńia ludnośći terenów sporych i 
mieszanych pod względem ugrodowościowym. 

Polska Partia Socjalistyczna uważa ścisłe 


porozumenie pomiędzy Polską a . Ukrainą, 


Białorusia, Litwą, Łotwą, Fstonją i Finlandia 


dowego. a takża myszystkich tych krajów, po- 
leca.C. K, W. zwrócenie się do partyj SE: 
stycznych Litwy, Białejrusi, Ukrainy, Łotwy, 
Estonii i Finlandji, celem urzadzenia w naj- 
bliższym czasie wspólnej konfemėi w sprawie 


stosmmków wzaiemnych Polski i państw wyżej 
„wymienionych w sprawie stosunku do Rosji, 


oraz oslem nawiązania stałej łączności z po 
wyższemi partiami. s 

VII. Rada Naczelna przyjmułe do wiado- 
mości uchwałę konferencji P. P. 8. b. dzielni= 


cy pruskiej w sprawie organizowania na tere- | ya 


nie W. Ks. Poznańskiego i Prus Królewskich 
bezpartyjnych kla 1 Orga eyi ram 


wych, iako oddziałów takichże zwiazków, dzia- 


łających w b. Kongresówos i b. Galieji 
| zón ań iia a 
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i Opieki Społecznej? 


Pierwsza z nich: Ochrona Pracy, jak gto- | 


si sama nazwa, ma za zadanie 
średnią pracownika. . 

Należy do niej wypracowanie ustaw, mot- 
mujących dzień roboczy (osiem godzin pra- 
cy), warunki pracy w różnych zawodach, oraz 
kobiet i dzieci, minimum płacy, wolność 
zwieaków zawodowych, stralków;- wypraco- 
wanie ustawy o umowach zbiorowych. Ré 
mwmolegle do prac Sekcji, mających charakter 
ustawodawczy, płynie praca inspektoratu pra- 
oy, który mą za zadanie strzec w ję zycia 

ciu, czy ustawy są przeprowadzone i wy 
dee GŁ Diret wszelkie zatargi 
i nieporozumieria pomiędzy pracodawcami i 
pracownikami, 

Druga Sekcja: Ubezpieczeń Społecznych 
ma za zadanie badanie ńaukowe dziedziny u- 
bezpieczeń robotniczych i opracowanie ustaw, 
zabezpiecwających zdrowie i byt robotnika, 6- 
raz jego rodziny — w razie choroby, nieszczę- 
sliwego wypadu przy pracy, byt jego i TO 
dziny — w razie niezdolności do pracy lub 
wf braku i starośri, wreszcie, byt rodziny, 


ochronę bezpo- 


Równolegle do prac Sekcji, — 2 chwil 
gdy ustawy odnośne będą wypracowane 
wejdą w życie — biec bedzie prata Urzędów 
Ubezpieczeń, które tak, jak inspektoraty pra- 
cy, beda strzec, czv ustawy o ubezpieczeniach 


społecznych są śróśle wykorywane, oraz! roz-| 


strzygać nieporozumienia wszelkie, zachodza- 
ce w zwiazku z ich wykonaniem. a ponadto 
będa współdziałać przy wprowadzaniu tych 
ustaw w życie. 

Trzecia Sekcia: Fmierasii i Pośrednictwa 
Pracy ma za zadanie badanie stosunków go- 
spodarczych zawodowych za granicą iw 
krału, oraz oprerowanie mmów i wstaw. zmie- 


rzajacych do zabezpieczenia robotnikowi opie | 


ki za qraniea' oraz możności wyboru zawodu i 
wyszukania pracy w krain. Równolegle do 
prze Sekcji płynie praca z jednej strony nsta- 
nowionych przy poselstwach zagr. specjalnych 
urzędników, opiekuiących się emigrantami za 
aranica, dbających o to, by skierowywać ich 
do tych miejscowości, gdzie jęst praca, wdzie- 
laiących im porad i wskazówek, broniących 
ich przed wyguskiem i krzywda, a z tej 


— państwowych urzedów pośrednictwa pracy 
* opieki nad wychodźcami w kraju, prowadzą” 


dzięlających im wskazówek co do miejscowo- 
ści, w Których mogliby pracę otrzymać, pośre- 
dniczących bezpośreduio przy otrzymaniu pra- 
cy, oraz dających porady młodzieży co do wy- 
boru zawodu. |... 

Czwarta Sokeja: Opieki Społecznej ma 
za zadanie opiekę nad dziećmi i młodzieża. 
nad gtarcami, kalekami i inwalidami, nad 
bezrobolnymi, wreszcie, inicjatywę  ustawo- 
dawaa i nadzór w dziedzi samopomocy 
spolecznej, jalo to: kooperatyw, domów ludo- 
wych. kolonjt robotniczych ete. 

„ Niektóre działy działalności tej Sekcji no 
szą charakter fymczasowv. dlatego, że z chwi- 
lą rozwołu instytucji ubezpieczeniowych od- 
padnie dział pomocy dla starców, kalek, in- 
walidów i bezrobotnych. 

W Sekcji piatej poza działami pracy cey- 
sto biurowej i admin'siracvinej, a więc: kan 
celarią, kasą. rachunkowościa, sprawami, go- - 
spodarczemi ietnieja dwa działy natury rze- 
czowej: wydawriezv i prawny. 

_ Pierwszy z tych działów prowadzi biblio- 
tekę ksiażek i wydawnictw periodycznych za- 
równo kra*owwvch, jak zagranicznych, tysza- 
cych się dziedziny życia, potrzeb, dażeń. praw. 
i instytuch klasy pracufacef, oraz wydaje bin= 
letyny Ministerium. przeznaczone do vazia 
řomienia się enerszego ogó z vrarami po. 
szczególnych Sekcji, oraz. wszelkiemi vaga“ 
dnieniami, z temi pracami zwiazanemi, Dru 
gi — pomara Sekciom w uimowanin praw- 
nym projektów rraw i reznorządzeń I jest do- 
radca prawnym Ministerium. rj 

Jak widzimy z wyszczególnienia powył- 
ezero, które ze wmęlędn na ramy artykułu jest 
bardzo ogólnikowe, zakres prac Ministerium 
iest duży i twczy się różnych stron żvefą klasy 
pracwiacej. Zapoznać się z temi zadaniami 
iest obowiązkiem każdego wświadomior:ezo 
próletariusza, gdvż tylko wtedy może ðn zro- 
zumięć 1 ocarrmć drogi, zmierzające do spo 
łerznef, a trwałej poprawy swego byin; a w 
dalszei kolei rzeczy — wyzwolenia. 

| Ministerium Pracy i Opieki Smołeczne? 
istnieje w Polsce rok jeden i pracuie w wa- 
rumkach wysoce niesprzyjających. Działa ono | 
w czasie formowania sie dopiero państwowo* 
Si nólskiej. woiny, zaostrzone? walid Wiasów 
wej i bezrobocia. To wszystko wziąć należy 
pod uwage przy ocenie jego działalności. A, j 
i najważniejsze, należy pamietać. że. owoce! 
ność prac jego jest zależna całkowicie od sy- 
fuacji ogólnej Kasy robotniczej w Polsce. 

7. Demhbińsk, 


A i 


Epidemia lemkim 


Gdy przed kilku miesiącami napieałem - 


|teljeton pod tym samym tytułem z uznaniem 


wyraziło się o nim — „Liberum Veto“, Maj 
niakalne to pisemko, żyjące tylko z Żydów. a. 
w ostatnich czasach również z Paderewskie» - 


ło cała praca narodowa tego 
„organu myśli* smołecznej. Nie mogło wigs 
„Liberum Veto“ polać, że epidemja -lenistwa 
jest chorobą nagminną, grasujacą w sposób 
przerażajacy wszedzie, . wśród wszystkich . 
warstw, klas, zawódów i ludzi — nietylko zas 
wśród wyczerpanych , wygłodzonych, zmałe - 


łosty, czy 
tylko otrzymają „Dale“ ze sprawowania, albo 
może póida do „kozy“ — niewiadomo. Ale 


ie Marszałka także sposó! 


udziału w obradach. Nie słuchają mów- 
rowadzą rozmowy, płotkują, i, łyiac 
złośliwie oczyma, zerkaja na Trampczyfńskie- 
go, jakby zapytywali: ..i cóż ty na to, stary?*. 
Marszałek to zauważy!, rozzłościł się i rzekł: 
„Prosze przerwać rozmowy prywatne!“ I rze- 
ozywiście cisza zapanowała w Seimie. Jak 
makiem siał. Ha! ha! — pomyślałem sobie — 
czarny pan znalazł sposób na swych krnębr- 
nych suwerenów. Srofrzłem po chwili na se || 
le i eo widzę? — Miły Boże! Większość po 
słów — drzemie + 
Nie, epidemia lenistwa jest straszną cho- 
a oma całe społeczeństwo. Naf 


robą. szerzącź się od góry do dołu. 

lensmym tem dowodem jest owcza potułność, 
z jaką u nas mosi się bezvrawia, nadużycia, 
młydziefstwa — i barce wojskowych samocho» || 
dów. Dzień w dziań 7bóję rozjeżdżaja ludri w. 
biały dzień — I nic. Robią to także z lenistwa. 
Nie chce im sie patrzeć. Nie słychać, ażeby 
przejeżdżałi Indzi cywilni palacze. W sposób || 
cyniczny przejeżdżają ludzi żotnierzyki, prze. 
ważnie koalicyjni, ale także i narodowi. Le 
nistwo jest tak powszechne, że nikt nie prote - 
stuje. Ludzie, jak barany skazane na rzeż, x 


* 
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Przypominamy, 
Listopad. | 


fatalistyczną biernością patrzą na wynzdanie 
abrodniarzy i milczą. ` 

„Życzyłem sobie już, żeby samochód ober- 
wał nogę jakiejś wysokiej figurze wojskowej, 
toby może umiarkowało rozszalałą soldateskę. 
I tak się stało. Samochód wojskowy zmiażdżył 
przedwczoraj nie generała, coprawda, ale 
kołnierza, idącego w szeregu. _ Koledzy roz- 
wścieczeni na zbóją zaczęli strzelać za nim, 
napali go i odstawili do aresztu. Działo się to 
w biały dzień przy ulicy Mazowieckiej. Jest 
to przyklad, który może poskutkuje. 

Ale i to jest wątpliwe. 

Epidemja lenistwa przybrała bowiem ta- 
kie rozmiary, że kolejarze kolejki  podmiej- 
skiej nie mogą zdobyć się na tyle energji, aby 
vabronić złodziejom kraść węgiel z wagonów. 
Złodzieje włażą sobie na pociąg, ściągają wo- 
ty a obsługa pociagu patrzy na to zajęcie z 
tak bierna obojętnością, z jaką rząd patrzy na 
ebrodmie komisarzy wobec perobków i fornali. 

Pracują tylko ze wzmożona siłą nasi gór- 
«icy w Zaglębiu. Węglą jest dość. Natomiast 


brak wagonów. Tu znowu przyczyną epidemia 


łenistwa. Pewnego bowiem dnia p. minister 
Eberhardt usnał a tymczasem zginęło gdzieś 
2.000 wagonów... Gdzie podziały się — Bóg 
wiedzieć raczy — albo paskarze. 


> Zysław. 


Plini waa 
-Babie uroczystość. 


Służalcy p. Lindego:— aby zatrzeć wraże- 
nie. .wywolane odsłonięciem gospodarki tego 
pana — postanowili zmusić cgół pracowników 
pocztowych do bizantyńskich poklonów w daiu 
imienin: enego Huberta. W tym celu wydali 
gastępującą odezwę: "MB i 

Koledzy. 


Dala 3 listopada b. r. przypada uręczystość i- 
mienin Pana Ministra Poczt i Tol. Huberta Lindego. 

Zawiszany pod przewodnictwem Pana Podse- 
ktetarza Stanu, d-ra Urbańskiego, komitet, uchwalił 
na posiedzeniu dnia 27 października r. b. uczcić 
drień powyższy w następujący sposób: 

1) Urzędnicy pocztowi w Warszawie złożą 0s%- 
biście życzenia Solenizantowi... i ZER AJ 

2) Pracownicy poczłowi tak w Warszawie, jak 
w całem Państwie złożą życzenia bądź przez podpi- 


«anie założonych w tym eeln arkuszy, bądź też za | 


pomocą telegramów wysyłanych poostę, — — 

3) Założony już fendnsz im. Huberta Lindego 
rósilowy będzie datkami, które złożą pracownicy z 
okazji uroczystości imienin Pena Ministra. 

« Koledzy, pierwsza to sposobność w Wolnej Poľ- 
sce, że mhożemy wyrazić nasze uczucia wdzięczności 
swemu najwyższemu Szefowi sa trudy i zasługi (1) 
polożońe przy zorganizowaniu polskiej poczty, oraz 
około niestrudzonej i owocnej obrony naszych inte- 
rogów zawodowych (p. Urbźńskiego í t. p.). 

Nie wątpię ani na chwilę, że bardzo wielu z 


| Was, Szanowni Koledzy, przybyłoby chętnie na u- 


roeżystość złożenia życzeń w dniu imienin Pana Mi- 
nistra, z drugiej strony atoli rozumiemy to dobrze, 
fe trudno byłoby Wam pójść za głosem serea (? 1, 
e to ze względu na naszą wobec 'spoleczeństwa gä- 
mowiedzialną służbę, jak niemniej z uwagi na wy- 
datki połączone z podróżą i pobytem w Warszawie. 
Aby jednak dać wyraz tomu, że pracownicy 
wocztowi i telegraficzni całej Polski jednoczą się z 
nami w współnych uczuciach dla Pana Ministra, wi- 
dzielibyśmy jaknajchetniej, żeby Panowie Prezesi 
orzybyli do Warszawy i w imieniu przeowników 
wych okręgów wyrazili p. Ministrowi wspólnie z 
sami życzenia. F 
Niezależnie od tegó prosimy Was, Szanowni 
Koledzy, abyście zbchcieli wziąć udział w jaknaj- 


riezmiejszem podpisywanit arkuszów gratulacyjnych | 


(wb aadsyłaniu telegramów  gratulacyjnych pocztą 
pod ndresem Prezesa Komitetu d'ra Jana Urbań- 
skiego. Komitet arkusze i telegramy gratulacyjne 
optawi w księgę il wręczy Panu Ministrowi na pa- 
miatke. GB f ý È 

"Aby uroczystość põzostawita po sobie trwałą 
samdntkę, uchwali! komitet, że załóżony już fundusz 
"m. Huberta Lindego należy zasilić datkami w tym 
ciopnin, by można było przystąpić do utworzenia 
tastytueji homaniiarnej: służącej wyłącznie celom 
rodzin pracowników pocztowych, Bliższe szczegóły 
opracuje komitet obszerniejszy ma podstawie opinji 
*Żt samych pracowników potowych.  /. 

_ Szanowni Koledzy. Zwrzcamy się do Was z go- 
raca. prośbą, abyście jak jeden maż przyłożyli swą 
satodrą rękę do. dziela, które instytucji pocztowej 
wyjdzie na chwałę, a waszym rodzinom na pożytek. 
Niech przy tem dziele nie zabraknie nikogo. komu 
jeży na sercu dobro rzeszy pocztowej i niech każdy 


|- gpelni zwój moralny obowiazek z taką hojnością, na 


jaką mu pozwalają stosunki majątkowe, 
|. Datki wrez z komsygnaciami należy nadsyłać 
pod adrczem Prezesa Komitetu, Pana d-ra Jana 
Urbąńskiego w Warszawie (Min. Poczt i Tel). 

Za komitet dr, Urbański m. p. 


© Taka to uroczystość wyreżyserował sobie 
p. Linde za pośrednictwem p, Urbańskiego. 
Uroszystość, zasłygująca na poparcie — 
przez handlarzy marek, oraz zauszników p. 
Lindego, natomiast — na bojkot ze strony 0- 
gólu pracowników, który p. Lindego szczerze 


|złota na wybory. 


wielką prasę, wszelkie urządzenia rządowe, a 


becnych. Wykazują źródło niesztzęść społe- 


że 


Listy z Paryża. 


czas odnowić prenumeratę na m-e 


(Korespondencja własna). 


Akcja przedwyborcza, 


; Wojna polityczna o zbawienie Francji już 
się na dobre rozpoczęła. Zbaweami mają 
być przyszli deputowani. Na listach wybor- 
czych figurują prawie wszyscy posłowie daw- 
mej Izby i uważają się w dalszym ciągu za go- 
dnych przedstawicieli narodu. , 

Mury Paryża oblepione już są najrozinait- 
szemi płakatami burżuazyjnemi, zalecającemi 
nowe zbawcze formy rządzenia Francją. Obie- 
cują niemal sprowadzić ludności francuskiej 
księżyc na ziemię, byle im tylko nie prze- 
szkadzać w urzeczywistmieniu wielkich dzieł, 
które mają przedsięwziąć. Wyborcy winni 
tylko głosować za ich nieskazitelną listą, peł- 
ną cnoty obywatelskiej, ukochania kraju, ro- 


‘zumu. politycznego i krytykują kandydatów 


list konkurencyjnych, o których mówią, że ćo- 
najmniej nie dorastają do wielkich zadań 
chwili. A wszystko to jest prowadzone w imię 
„wałki z socjalizmem”. 

Plakaty socjalistyczne nie są w stanie kon- 


|kurować z burżuazyjnemi itp. środkami agi- 


tacyjnemi — to jest z całą potęgą wydanego 


Burżuazia ma pozatem do rozporządzenia 
przedewszystkiem niesłychaną bezczelność w 
oklamywaniu społeczeństwa, szczególnie ten 
ostatni środek konkutującemu  socjdlizmowi 
jest niedostępy. 0 
Socjaliści natomiast cierpką prawdę wy- 
powiadają z sumienną analizą stosunków o0- 


cznych, tkwiące w dzisiejszych rządach ka- 
pitalistycziych. Jako hasło naczelne wysta- 
wiony. jest ustrój socjalistyczny. Warstwy 


'mieęzorganizowane, choć przez wojnę doświad- 
czone i zrażone do dzisiejszego systemu rzą- 


dzenia — są dziś jeszcze chwiejne, obawiają 
się radykalnej zmiany, prowadzącej do socja- 
gamu, obrzydzanego wszelkiemi sposobami 
przez inne organizacje polityczne, przedsta- 
wiające socializm, jako katastrofę, Wyzysku- 
je się przytem uczucie patrjotyczne w naro- 
dzie francuskiem. silnie rozwinięte, . Przed- 
stawia się. „sosializm* jako negację drogiego 
im se - 
kich machinacyj, na które zdobywają się ©- 
brońcy dzisiejszego wyzysku człowieka przez 
człowieka. Nieraz je opisywałem i nieraz do 
nich wrócę, 

Daje się odczuwać głód węglowy. Na 
północy Francji, gdzie lada dzień wszystkie 
fabryki z tego powodu mogą stanać, nieprzy- 
jaciel zrujnował kopalnie, pozabierał maszy- 
ny. Omzywista, że burżuazyjni szczwacze tlo- 
maczą głód węglowy S-godzinnym dniem fo- 
botzym, zaprowadzonym przez socjalistów.. 

W wielkim magazynie. „Beau Marché“ 
rozpoczęło się dziś bezrobocie. . Powodem. — 
niedotrzymanie umowy przez dyrekcję. Kto 
winien?! — socjaliści, którzy pchają do bez- 
robocia przy. każdej 'okezji, przyczyniają się 
przez podwyżkę pensii do drożyzny. Tymcza- 
sem dowiedzione jest, że w tym, jednym z 
najbogaiszych magazynów na świecie, bez ża- 
dnej przyczyny pewnego dnia zostały nałóżo- 
ne podwójne ceny. To niby legalne ujawnie- 
ne złodzie'stwo było już tak skandaliczne, że 


dyrekcja „Beau Marché“ zlęk?a się i zmuszo-| 


ną była zniszczyć nowe katalogi, by obstalo- 
wać inne ze staremi cenami. Przekupna pra- 
sa kapiłalistyczna nie zastanawiała się nad 


Dziś blokują „bolszewicka Rosję”, 


ntymentu. Niepodobna wyliczyć wszyst- 


tadużyciami wielkiego magazynu, bo ona mi- 
si godzić kapita? z pracą i propagandę zręcz- 


ta a silniejszą w okresie wyborczym wieść 


przeciw socjalistom, 


Metro (kolej 
strajkiem. Akcjonariusze nie dotrzymują u 
nitów. Publiczność lada dzień znów może być: 
pozbawioną tej niezbędnej lokomocji. Obrońcy 
„zgody kapitału z praca“ dowodzić. będą, że 
te ciągłe bezrobocia zawdzięczać należy sócja- 
listom, którym nie tyle zależy na dobrobycie 
pratowhików, ile na psuciu calej machiny 
państwowej i ekonomicznej. 


Te przeróżne sposoby i sposobiki są zna- 
ne nietylko we Francji i obliczane na niewoł- 


bezrobocia szerzącym. 


nicze instynkty, któremi bałamucóno niezoże 


ganizowane tłumy. ? À 

Jak długo będą one miały jeszcze walor. 
wśród mas — trudno odgadnąć, lecz już dziś 
rzec można stanowczo, że te- burżujskie klam- 
stwa we Francji straciły wyraźnie na swej 
wartości. ; 

Jedna z najboleśniejszych klęsk zadanych 
burżuazji kapitałistycznej, jest odsłonięcie całej 
kombinacii międzynarodówki kapitalistycznej 
w prowadzonych dotychtzas wojnach, w per- 
traktacjach konferencyjnych, szafowaniu dla 


swych interesów losem narodów, a ostatnie 


zorganizowana dla nasycenia swego głodu kar 
pitalistycznego i zgniecenia socjalizmu — wy- 
prawa do Rosji. Dla tego celu koalicja za- 
mieniła nawet Judaszowe całusy z Niemcami. 


Mocarstwa imperjalistyezne nie powstrzyma: 
ły się od najwstrętniejszego narzędzia wa} 


ki, jakiem jest morzenie głodem kobiet i dzie- 
ci. Klasa robotnicza trancuska coraz energi- 
czniej protestuje przeciw tej nowej „zbrodni“. 
jutro blo. 
kować będą nie 'bólszewickie. ale każde inne 
„socjaltzujące się państwo". To przeświadcze- 
nie zaczyna przenikać do zbiorowej duszy 
próletarjatu. NĄ g 

98 syndykatów zwołuje Konfederacje Pras 
cy, by ogłosiła z powodu blokady: Rosji strajk" 
powszechny. „L'Humanité“ wydała wezóraj 
specjalny numer poświęcony obronie republi- 
ki robotniczej rosyjskiej p. t. „Przeciw bloka 


dzie zagładzającej. 


W okresie wyborczym jest to dowód od- 
wagi cywilnej, bo organizacje robotnicze daję 
w ten spozób broń do ręki partiom burżuszyj- 
nym wystawiającym prozę bolszewickiej re- 
wolucji we Franeji. Ale idea zwałozania blo 
kady rozrasta się. 


Na wiecu dawnych żołnierzy walseacych 


na polu bitwy — Barbusse wypowiedział pro- 
test eniuziastycznie przez zebranych podtrzy- 
many. „Wielka zbrodnia się dokonuje"! ~- i 
przeciw tej zbrodni protestują setki literatów 
i artystów we Francji z Anatolem France NA 
czele. RE An 

‘Romain Rolland pisze: „Pożałtowania: jest 
gódnem, że tylu zacnych pracowników © set- 
cu czystem — nawet wśród burżuazji — daje 
się oszukać”, Aulard — wielki historyk — 
nawiada: „Ja myśle o Voltatrze, on by wy- 
drwił fanatyzm Lenina, ale oburzyłby sie na. 
myś! samą zwalczania doktryny przez głód”. 

Głód i żar'ość imperializmu kapitalisty" 
cznego nigdv nie są nasycone! 

Proletarjat o tem wiet... ph 

l Hieron'nika. 

Paryż, 27 października. 


_ Obrady Sejmowe. E 


Sesja druga. — Posiedzenie 98. 


Na porządku dziennym wyłącznie kwestje 
robotnicze. Zapowiedziana mowa p. Paderew- 
skiego nie doszła do skutku, albowiem nie ma 
on nie takiego do zakomunikowania, czegoby 
kraj już nie wiedział. Oczekiwany: kryzys rzą- 
dowy na tle aprówizacji również spełzł na ni- 
czem, gdyż okazało się, że ani mad nie jest 
znowu tak strasznie twardy w zasadach, aby 
się nie godził na to lub owo ustępstwo, ani eu- 
decja nie posiada na tyle odwagi, aby obalić 
rząd w chwili obecnej. Sprawa aprowizącji 
spadła więc znowu z porządku dziennego. 

Znaczne zdinteresowanie wzbudziła kon- 
wencja, zawarta między Polską a Francją w 
sprawie wychodźbwa robotników. Umowa ta 
weszła już w życie, Seim miał ja tylko zatwier- 


dzić, Z góry było pewnem, że większość sej- | ją 


mowa udzieli aprobaty swej tam, gdzie idzie o 
zamanitestowanie „przyjaznych“ uczuć wobec 
Francji, nie troszcząc się bynajmniej o to, czy 
sympatia, okazywana burżuazji francuskiej 
nie odbędzie się kosztem robotnika polskiego. 
Mowa tow. Perla wykazała wistocie, że istnie- 
je aż nadto powodów do odrzucenia konwen- 
cji tej. Rzewowa i wszechstronna krytyka. $0w. 


Perla w zakończeniu swem zawierała ostre i 
bezwzględne potępienie „ewolucyjnego“ kut- 


su polityki rządowej. Zaznaczyć należy, że. 


przeciw konwensji głosówali enzeterowey i 
chadecy poznańscy. Ludowcy natomiast głoso- 
wali za nią. a 

Endecja dwukrotnie przypuściła atak re- 
akcyjny, dwukrotnie próbowała zamachu. Oto 
przez usta p. Gląbińskiszo chciała przewieć 
sprawę ubezpieczeń robotniczych, będącą na 
porządku dziennym. Nie udało się jej to. Izba 
w większości swej postanowiła omawiać tę 
ważna niezmiernie. sprawę dla klasy robotai- 
czej. Dyskus'a rozpoczęła się, wyłom uczynio- 
ny: rzeczą robotników i ich przedstawicieli. da- 
lej prowadzić rozpoczętą akcję i przyśpieszyć 


stawiając nagły wnipsek, mający umożliwić 
zasobnym- w pieniadze chłopom wzbogacenie 
się przez nieograniczony zakup ziemi, przez 
dziką pareelawię, która tyle wzburzenie wywo- 
lała- wśród robotników rólnych. Prowokacyjny 
ten wniosek uzasadniał w cynieznie demagt- 
giczny sposób p. Szymborski, budząc śmiech 


Poraz drugi endecja skompromitowala się, 


„Bł x 


podziemna) znów grozi ` 


= 


EL an Araye Tm OT 1 OO RAEWIRZ ATR: O 


| nawt u włościan. Prowokacja została odparta 


przez olbrzymią większość Sejmu. Tylko gar- 

stka mamutów luendeckich z najskrajniejszej 

prawicy, trzęsac się na arystokratycznyci no- 

gach i potrząsając łysinami, wstała ku uciesze 

luby calej, zasypującej ją niezbyt pochlebnemi 
OWIES 


Dodać należy, że p. marszałek, jak tyle ra- 
zy przedtem, i wczoraj wyrażnie stanął po 


stronie swych przyjaciół politycznych w. incy- 


dencie z p. Głąbińskim. Chciał poprzeć swych 
eudeków. Przegrał wraz z nimi. 

Po otwarciu posiedzenia o godz. 4 min. 80 i od- 
argtaniu interpelacji, marszałek zawiadamia, że mo 
wy p, prezydenta miaisirów nie będzie, ponieważ 
mię ukończono jeszcze dyskusji w podkomisji woj- 
sgkowo - zagraniczmej. A 


" Kouweneja s Francją w sprawie. wychodźtwa robot- 


ników, 


Rełeruje ks, Kacsyński, Konwencja jest ko- 
mieczna, by ulżyć bezrobociu: 

Rząd trancuski poręcza robotnikom polskim 
zapłatę równą miejscowym tej samej kategorji, do- 
puszeza ich do korzygłamia z prawodawstwa © o 
chronie pracy, a zarazem zabezpiesza ich przed wy- 
zyskiem, Rząd polski nie” będzie czynił przeszkód 
emigracji naszych robotników do Francji. Rząd 
francuski przyrzeka opiekg nietylko tym, którzy 
pojadą do Francji, jako zakentraktowani, lecz na- 
wet takim, którzy samorzutnie tam się. udadzą. 
Wreszcie rząd francuski daje prawo kontraktowania 
robotników naszych państwu Polskiemu, Urząd po- 
średnictwa pracy będzio zawierał umowy na miej 
sey bez innego pośrednictwa. ł 

"Na mocy układu, nte objętego konwencja, rzad 
francuski zobowiazał się wypłacać naszym robotnie 
kom niefachowym 7 — 12 franków dziennie, facho- 
wym 12 — 17 tr, a z tego będzie potrącał na uirzy 
mamie 5 fr. dziennie. Obowiązkiem rządu jest po- 
starać się o to. aby nietylko do 1 stycznia zabezpie» 
czómo robotnikom opiekę rządu francuskiego, lecz 
także żeby obowiązywało to i nadał. 


Przemówienie tow. Porta. 

Wysoki Sejmie! Polska przed tą wojną 
była krajem, z którego płynął na obczyznę o- 
gromny potok emigracji, Polska należałą do 
dwajów, z których wychodźtwo było najlicz- 
niejsze. Było to wychodźtwo zarówno stałe, 
jak i sezonowe, Wszystkie dzielnice Polski 
brały w niem udział, przyczem tylko b. zabór 


_ pruski w ostatnich czasach przestał. dostar- 


czać emigracji zaoceanowej, natomiast skiero- 
wywal nadmiar swoich gił roboczych do nie- 
mieckich prowincji przemysłowych. 

* Obecnie emigracji niema, ale oczywiście 
tylko dlaiegó, że granice są zamknięte. Bo 
-jesli emigracja zawsze oznacza przeludnienie 
względne, to znaczny nadmiar sił roboczych 
wsstosunku do rozwoju gospodarczego kraju 
w danej chwili, niemożność zużyizowania 
przez kapitał w danych warunkach wszystkich 
sit- roboczych, jeśli to zawsze jest przyczyna 
emigracji, to dzisiaj ta nierównomierność po- 
między możnością zatrudnienia a ilością pra- 
cy jest jeszcze większa niż przed wojną, Prze- 
mysl nie jest w stanie wchłonąć tej nadwyż- 
ki sił roboczych i przypuszczam, że jeśli dlu- 
żej jeszcze pożyją nasze rządy fachowe i nie- 
fachowe, to na całe lata odwlecze się wszelka 
możność uruchomienia przemysłu, chociażby 
w iym stopniu, ażeby choć część tych sił robo- 
©zych zużytkować. Niewesołe tędy czekają 
nas perspektywy. I trzeba powiedzieć cał 
kiem rzeczowo i bezstronnie, że gdybyśmy 
nawet mieli lepszy rząd od dzisiejszego rządu 
fachowego i wogóle gdyby rząd gorliwię na- 
wet tą sprawą się zajmował, to jednakże tyl- 
ko część sił roboczych zostałaby szybko zużyt- 
kowana w przemyśle i znalazłaby zatrudnie 
nie, Reforma rolna taka, jak jest dzisiaj wy- 
konywana, a raczej nlewykonywana z perspe- 
ktywą, że w ciągu 50 czy 100 lat wreszcie ja- 
koś się przekształci stosunki na roll — przy- 
majmniej taki jest szczery i nieprzymuszony 
zamiar — nie może rokować nadziei, że zapo- 


„biegnie względnemu przeludnieniu. 


A zatem emigracji musimy oczekiwać i 
im bardziej granice się odemkną, _ tembar- 
diej liczyć się należyz tym wzrostem łali emt- 


gracyjnej. Dlatego też, jesli emigracja jest 


złem, a niewątpliwie jest złem dla kraju, je 


Gli dalej pozostanie to faktem, oo było przed 
wojną i może się jeszcze wzmoże, że jedynym 
towarem, który mamy w obfitości do rozpo- 
rządzenia i na wywóz, jest żywa siła rogbo- 
cza, to jednak trzeba uznać, łe to zło przez 
dlugi jeszcze okres czasu może pozostać złem 


|oniecznem. Pożądanem jest więc, ażeby ta 


«prawa była uregulowana, ażeby emigranci 
nie byli pastwą wyzyskiwatzy 1 spekulantów, 


"ażeby nie byli tylko zależni od pracodawców 


ł administracyjnych zarządzeń w kraju, który 
„do siebie emigrantów przyjmuje. Dlatego w 


. aasadzie zawieranie konwencji między pañ: 


= 


Í 


stwami, regulu'ących emigrację, uważać należy 
ża rzecz pożądamą. Ta Konwencja, której pro- 
„jekt mamy przed sobą, ma niewatpliwie przy 
najmniej teoretycznie dwie dobre strony. Po 
pierwsze tą, że pośrednictwo w pracy wkła- 
da wyłącznie w ręce państwa, w ten sposób 
kładąc teme wyzyskowi agentów emigracyj- 
nych i rozmaitych agencji szbwencjonowanych 
przez rządy obce, Które, jak wiemy, przed 
wojną | w czasie wojny za okupacji niemiec 
kiej zarzucały sieci na polskie siły robocze. 

Drugą stroną dobrą tej konwencji, przy- 


' majmniej teoretycznie, przynajmniej w zasa- 


dzie jest to, żę oné 


dza zasadę rów- 
mej płacy dla emigrantów z robotnikami miej. 
scowymi. Wiadomo, że robotnicy w żadnym 


dnych różnią się z sobą. 


ników przez Państwo. 


„ROBOTNIK, piatok, 31 października 1919 r. 


poz 


kraju nie witaja chętnie obcych przybyszów, | naszego we Francji, o to, ażeby robotnicy pol- 


konkurentów, którzy ich pozbawiają zajęcia, 
albo też wpływają na pogorszenie warunków 
bytu. I dlatego ta zasada zawarta w tej u- 
mowie, że niewolno zatrudniać robotników 
polskich za mniejszą płacę niż, robotników 
francuskich, jest zasadą dobrą. Inna kwestia, 
iak zobaczymy dalej, czy ta zasada będzie wy- 
konanąs Pod tym względem konwencja żad- 
nych gwarancji nie daje. 

Przystępując do Krytyki tej konwencji, 
chcialbym przedewszystkiem zwrócić uwagę 
na dziwne ziawisko, że tekst francuski i tekst 
polski w wielu punktach i to wcale niepodrzę- 
Czyżby Rząd nie 
miał tlómaczów, którzyby dokladnie przet!ó- 
maczyli obowiązujący tekst francuski, obowią: 
zujący, powiądam, ponieważ powiędziane jest 
we wstępie,do tego projektu: „Odpis tekstu 
oryginalnego konwencji i tłómaczenia pol- 


skiego, oraz uzasadnienie wniosku dołączam". 


A zatem tekst francuski jest obowiazujący i 
sądzióby należało, że będzie konwencja jak- 
najwierniej tłómaczona, tax iżby niedawala 
powodów do nieporozumień, do. późniejszych 
wyjaśnień w drodze dyplomatycznej. A wia- 
domo, jak trudno o porozumienie się tego ro- 
dzaju. Otóż zasadnicza różnica pomiędzy te- 
istem francuskim a tekstem polskim polega. 
na tem, że w tekście francuskim mowa jest o 
reorutement robotników, o „rekrutowanin, 
werbowaniu robotników, w tekście zaś pol 
skim jest mowa © kontraktowanin robotni- 
ków. To są dwa całkiem różne pojęcia. Tę 
zmianę, zastąpienie wyrazu „werbunek“ przez 
wyraz. kontraktowanie“ przyjęto na postedze- 
niu komisji w Min. Pracy, na której i ja mia- 
łem zaszczyt być obecnym. Jednak okazało 
cię, że ta zmiana przyjęta została tylko do te- 
kstu polskiego, podczas gdy tekst franenski 


mówi o rekrutowaniu robotników, o werbo- 


waniu robotników, a to są pojęcia całkiem 
inne. Pojęcie — rekrutowanie, pojęcię — 
werbówąnie, pojęcie — militarne zawiera w 
każdym razie ze strony Rządu, jeśli nie wy- 
raźne zobowiazanie się do używania przymu- 

su, to conajmniej do agitacji za emigracją. 
Werbowanie robotników to zhaczy stwo- 
rzenie całej sieci agentów. to znaczy zachęca- 
nie do emigracji, to znaczy nawet używanie 
„lekkiego“ przymusu, a wiadomo jakby wy- 
gledał ten „lekki“ przymus w stosunku do 
robotników przy znanej „twardej ręce" nasże- 
go rządu. To są dwa pojęcia różne i my nie 
możemy się zgodzić żeby robolnika polskiego 
rękrutować, werbować na wyjazd do Francji. 
_ W. komisji wprowadzono pojęcie nowo- 


czesne, pojęcie na które zgodzić się może ro- 
botnik, jako człowiek wolny, zawieranie „zblo+ 


rowych kontraktów, u nie węrhowanie robot- 
Nie rozumiem tedy 
dlaczego Rząd przyjawszy tę zmianę do tek- 
stu polskiego zostawił w tekście francuskim 
calkiem inne pojęcie. A 
Następnie proszę panów zwrócić uwagę 
na art. 2-gi, który również brzmi inaczej w 
tekście polskim, ‘à inaczej we francuskim. W 


tekście polskim powiedziano: (Czyta). „Ro-| 


botnicy imigranci przy równej pracy otrzymi- 
ją wynagrodzenie równe wynagrodzeniu robot- 
ników miejscowych tej samej kategorii, załę- 


tych w takiem samem przedsiębiorstwie, lub | 
się, doszło się 


w braku robotników miełscowych tej samej 
kategorji, zajętych w takiem samem przed- 
siębiorstwie, wynagrodzenie oparte na pod- 
stawie poziomu wynagrodzenia normalnego | 
przyjętego w danej. okolicy dla roboiników 
krajowych tej samej kategorii. . 
Druga część tego artykułu, jak. panowie 
a łatwością przekonać się możecie, jest znpeł- 


nym absurdem. Bo jeżeli niema robotników | 


+3 


| miejscowych tej samej kategorji, to w takim | g 
razie nie możra m 
nagrodzenia 


okolicy, 


X 


Tekst francuski brzmi jak następnie. W 
dosłownem tłómaczeniu. przytaczam: (Czyta). 
„Pracowniey imigranci -otrzymują za równą 
pracę równe wynagrodzenie z roboinikami 
krajowcami tej satnef kategorii, pracującymi 
w tem samem przedsiębiorstwie, wynagro- 
dzenie oparte na normalnej i bieżącej stopie 


płacy w danym okręgu”, 
Em dy 


wage na nieśtisość Hómacze- 
nia, które może prowadzić. do nieporozumie- 


|nia, polepajacego na tem, iż les ouvriers na- 


tionaux — robotnicy kralowcy — przetłóma- 
czono na robotników miejscowych, co przecież 
nie jest tem samem, a tego rodzału zmiana 
możę być niebezpieczną, bo przecież w da- 
nym kraju, zależnie od okolicy, płate mogą 
być rozmaite, więc calkiem Inaczej sprawa 
hędzie wygladała, jeżeli będzie się porówny* 
walo z płacanii średniego robotnika kra'owca 
wogóle, niż z płacą, która w danej miejsco- 
wości może być obówiaznjące. Tak że, uchwa- 
lając ten tekst, wlasciwie nie będziemy mieli 
Jasmego pojęsiŁ, co uchwalamy, czy uchwala- 
my tekst francuski. czy nótski, czy uchwała- 
my zarazem sprzeczności między tekstem 
francuskim i polskim. j; 

Ale jest rzecz jestcze wažnieisza. W 
pierwotnym  prółekcie Ministerium Pracy. 
przedłożonym owej komisii, go której mówi- 
łem, był paragraf, mówiacy 4 tem, że robot 
miey polscy emiarniacy do Francii będa tam 
mieli prawo zakładania swoich własnych sto 
warzyszeń, przyczem wober zrobionej uwagi. 
iż powinno sie im dać również prawo należe: 
nia do związków zawodowych ogólno - robot- 
niezych, przedstawiciele rzedu zgodził się na 
tę poprawke. A zatem chodzi o nietamowa- 
nie swabody oeunisówania się proletariatu 


6 także o poziomie wy- | rzad 
ego, przyjętego w danej | 


sey mogli tworzy tam stowarzyszenia swoje 
różnego rodzaju, jak i należeć do tych organi» 
zacji Goha O A które niosą opie- 
kę i pomoc robotnikom we wszystkich spra- 
wach ich życia. =; 

Otóż ten punkt, który był pierwoinie w 
projekcie polskim tej konwencji, znikł. Tutaj 
niema (pala o tem, czy robotnicy mają mieć « 
prawo Korzystania Z tej Organizacji, Nato“ 
miast w protokule powiedziano: (Czyta). „W` 
przeciągu trzech miesięcy pó wymianie raty- 
fkacii specjalna konwencja określi warunki, 
w jakich robotnicy francuscy w Polsce, a pol- 
sey we Francii będą mogli korzystać z ustaw 
o ochronie pracy, ò ubezpieczeniach i o opie- 
cą społecznej, oraz pod jakiemi warunkami 
będą mogli wykonywać prawo należenią do 
związków zawodowych i zakładania. stowa- 
rzyszeń zgodnie z ustawami każdej z Wyso- 
kich układających się stron“. Najważniejsza 
rzecz została odłożona dó specjalnej konwen-, < 
cji. Ale nie wiadomo zupełnie, jak to bedzie! 
w owej konwencji wyglądało. Podejrzanie to. 
wygląda, że w tej zaszdniczej konwencji, któ 


„ra ma stanowić podstawę hytu robotnika pot- 


skiego we Francii, sprawa ta została całkowie ` 


„cię pominięta, tak jakgdyby aż Irzech mięsię- 


icy. czasu trzeba było zastanawiać Się nad tem, 
pod jakimi warunkami robotnik polski ma 
korzystać naprzykład z ustawy o ochronie 
pracy. Jeśli można zrozumieć jeszcze pewną 
zwłokę, jeśli chodzi o punkty ubezpieczenia 
społecznemo, ponieważ tu chodzi o wypłacanie 
rent, to absolutnie nie można zrozumieć dla- 
czego dopiero za trzy miesiace robotnik pole ; 
„ski ma korzystać i to na zupełnie nám niezna- 
nych warunkach z ochrony pracy. Co to wa: 
góle znaczy, pod jakimi warunkami będzie się 
korzystało z ochrony pracy. Albo jest w pri- 
wodawstwie ochrona pracy i w takim razie ro- 
'botnicy polscy będa zriej korzystali na takich 
samvch warunkach. jak robotnicy francuscy, 
jeżeli chodzi o dzień roboczy, jeśli chodzi © 
zatrudnienie "kobiet | dzieci, o odnozynek 
niedzielny i f, d, albo się chce nagad te m 
sławy ża pomoca snecjalnych konwencji, 

A dalej, dlaczego nie powiedziano w tef ` 
konwencii, że rebotnicy malą prawo tworzvć 
stowarzyszenia, maja prawo należenła do 
zwiazków zawodowych, 60 to bedą za warunki 
należenia, w eprawie który"h trzeba dobiero 
rokować i umawiać się. To właśnie budzi 
naiwieksze podejrzenia, że robotnicy nasi fa- 
kivcznie nie będą korzystali ani z prawdziwej 
ochrony pracy, ani z prawdziwej wolności sto- 
warzyszeń. a więc z tych dwuch czynników, 
(które w życiu robotniczem odorywają decy 


iduięcą role, bez których robotnik nie jest wol. 


mym człowiekiem f wolnym obywatelem. - A! 
przecież nie chtemy, ażóby robotnik mólski 
we Francji, odzie z ńatury rzeczy spofka go 
nawet przy nałidealnieiszej konwencji, nie- - 


| choć miejscowtch robotników. ażehy robotni 


polski w swo'em ciężkiem położeniu nie zna”. 
ac języka, nie korzvstał jesztze ani z ochro- 
ny.pracy, ani z wolności organizacii. ` 
|||. To, eo ostatnio ks. Kaczyński powiedział 
'0płacv, całkowicie nadwyręża te zasadę, któ- 


'ra. została przyjęta: „równa płaca ze równą 


ta 


prace «spra eyin tą 

Na podstawie jakich to studiów, zapytuje 
do wnioskm, że „równość pła« 
cy” z rohotnikiem francuskim polega ra tem, 
że można c«awać robotnikowi 7 franków i 2- 
tego wytracać 5 franków na utrzymanie? . 

Czy to są te idealne warunki, e których 
poczatkowa mówiono, że robotnik będzie o* 
trzemywł 7 — 15 franków dziennie z całko 
witem utrzymaniem. 
cowo mówiono i na tym . 


ski zrobił ustępstwo od tej zasady na niek 


rzyć robotnika polskiego. > 

„Z tych względów, które tutaj wymienie 
łem, stronnictwa, do którego mam zaszczyt na» 
leżeć, będzie głosowało przeciwko tej konweu 
cji. Uważamy, że obowiązkiem wszystkich, 
dbających o losy robotników polskich, jest tej 
konwencji nieprzyjąć, odesłać ją ponownie do ` 
rządu, ażeby po pierwsze uzgodnić tekst trane 
enski z tekstem polskim, żebyśmy wiedzielł, 
co głosujemy, a następnie, żeby zabezpieczyć 
rzeczywiście robotników równą płacę z ro 
botnikiem francuskim, pracującym w danym 
zawodzie, żeby mu zabezpieczyć ochronę pra- 
cy i wolność organizowania się. 

| A wreszcie jeden jeszcze motyw skłania 
nas do tego, ażeby za tą konwencją, która zae 
wiera tyle luk, tyle braków, nie głosować. | 
Jest to wzgląd ogólny, ponieważ tego rodzaju 
ustawy w. praktyce mają znaczenie tylko wte- 
dy, jeżeli są należycie wykonywane. Muste 
Iibyśmy mieć zaufanie, że nasz rząd będzie 
częczywiście dbał o interesy robotnika pol 
skiego we Francji, ponieważ trudno się spo- 
dziować, żeby rząd francuski szczególniej brał 
do serca Interesy przybyszów, którzy dla nie- - 
go mają jedynie i wyłącznie wartość siły r» 
boczęj. AS 

A proszę szanownych towarzyszów (we- 

sołość), nie można mieć zaufania do rządu, 
że ten zaopiekuję się robotnikiem polskim na 
obczyźnie, włedr, kiedy nim pomiata w krajm 
Do tego rządu fa"howewo, czy jak się on tam 
Nazywa, mamy jaknajgtębszą nieutność, te 
stcśmy pewni, Że ten rząd nie wykóna tad- 
nrch żsdań tyczacych sie robotnika polskiego, 
2 korzyścią dla tego robotnika. Ten rząd, à 


Y 
n 


| Fe 354. 


. Wiry pozwoli? na to, ażeby jeden z fego 
| przedstawicieli, wice-minister Bek, w tak lek- 
'komyślny sposób zerwał rokowania ze związ- 
kiem robolników rolnych telefonicznie (sprze- 
ciwy) powołując się na fałszywe informacje 
Gazety Polskiej" 
| cały aparat swój bojowy przeciwko spokojne- 
|m strajkowi, ten rząd, który nigdy nie dbał 
| le sprawy robotriicze, który zawsze czeka, = 
| dojdzie do jakie:ś katastrofy ażeby najmnie 
wze ustępstwo zrobić i nie ma tyle fozammu, ate. 
| by ustąpić w czas i zaradzić katastrofie, ten 
| zząd, który ma twardą i bezlitosną rękę, i ktë 
| gy mie ma żadnych względów dla robotników 
l 


| polskich, nie zaopiekuje się robotnikiem pok 
skim na obczyźnie. I dlatego, jest również 

| motywem nasza nieufność do rządu, ża nie 
| sz" się na tę enmeno (brawo na le- 
| Poz Bojanowski i ks. Sobołewski (L-N.) po 
| gferają konwencję, tak szmo nos. Woźnicki (Lud.), 
|| ten ostatni wspólczuje przytem losowi robotnika- 


| Przeciwko konwencji występują: 

Ji Pos. Michalak (N. Z. R.). Robotnicy nie spedzie- 
mali się, Że w pierwszym Sejmie polskim robotnicy, 
|| popłerający reformę rolna, spotkają się 2 obojetno- 
|| seig chłopów na ubywanie robotników do obcych 
| krzjów. Jeżeli tu w kraju dyrektor - Francus amu- 

| aza robotnika polskiego do pracowania przez 10 

| godzin dziennie, to czegoż możemy się spodziewaś 

od Francuzów we Francji? 

|. Pos. Hertz (Ch-D. z Pomańskiego). Śmutnem 

test, że robośnik, który walczył o wolność ojczyzny, 

|| checnia zmuszony jest dla zarobku opuścić krej ro 
| dzinny. Musimy stworzyć dla RPA ZM 
| kraja. 
| Wiceminister Prystor dola Że umowa 
| tte jest idealna, nie udało się jednak uzyskać lep 
| eze. Ponadto rząd przedsięwzieł speejalne kroki, 
|| żeby tobołnika ns emigracji zabezpieczyć przed wy- 
|| zyskiem. Wypracowzno projekt o instytucji attachés 
| dias praw wychodźczych, przedlożono go Radzie 
ministrów, a nicbawem będzie przedłożony do ror 
matrzenia i Sejmowi. Tych attachés będzie się przy- 
dziełało do konsulatów polskich w tym eelu, żeby 


| ków emigrujących. Jedno takie stanowisko jest 

projektowane w Paryżu, inne w Niemezech I w in- 
mych krajach. . 

W głosowaniu konwencję uchwalono wszyst 

| imi głosami przeciw głosom zobolnieryti w 2 13 

| eżytaniu. i 


Z kolei miało mastąpić sprawozdanie komisji o- 
| ehrony praecy,w sprawie ubezpieczenia robotaicze- 
| g0- P. Głąbtiński w imieniu komisji budżetowej pro- 
| poruje odlożenić sprawy na kilka-dni z tego powo, 
| ka że komisja ochrony pracy jakoby poczyniła Wp 
[ostatniej e znaczne zmiany, podnosząc stawki 


| 


Tow. "ziemięcki s'wierdza. że z inicjatywy No | 
misji ochreny precy powsta? projekt ustawy o do- 
| rane; pomocy dla bezrobotnych i że komieja ta 
| pwrócila się do komisji budżetowej tylko z prośba. 
D opinię; 


| 


| sprawa ta już dońrzała do decyzji sejmowej. 
„Marszałok: Zachodzi różnica zdań. między ko- 

misjami. (Wrzawa u socjalistów. Glosy: To nie mo- 

| Ee byćf). Jeżeli chodzi o wydatki państwowe komi- 

Ria Taia musi być uchana. 

| W głosowaniu wniożek Gląbińskiego upadł 111 

głosami ponis 1%; wobec BR przystąpiono do 


"Glee zabito” kulawski, dając przegląd | że 


|wszystkich gałęzi ubezpieczeń, kiórych wprowadze- 
jnie w życie Jest koniecznością. Najdłużej zatrzyma! | > 
|ie nad spruwą ubezpieczeń od bezrobocia i Środ- 
rk proponowanych dla czasowego zaradzenia zit. 

Mowę tę podamy w numerze jutrzejszym. 
| Przemawiają jeszcze pos. Gdyk i Majewski, po- 
zem dalszą dyskusja odłożona zostaje do wtorku 
|æ "Odczylano szereg wniosków nagłych, m. in. © 
|epiexe dla zdemebilizowanych żołnierzy sań Hal- 
Bera- Nagłość vthwalono. . 

Pos: Woźnicki przypomina przyjęty Sass kik 
| zu miesiącami wniosek żądający okreśienia kom- 
p ministerjam zdrowia i opieki społecznej. 

tychczas rząd wniosku tego nie wykonał. Wzywa 
go więc ponownie o wykonanie w przeciągu .2-ch 
tygodni dawno przyjętego wniesku. 
i Nagłość. i meritum przeszło. 


s 


*Rlęsta zprowizaecyjna w Małopolsce i na Slasku. 


- ‘Tow. Czapiński uzasadnia nagłość wnio- 
sg Już poraz drugi w ciągu tygodnia muszę 
z tą sprawą wystąpić, 218 jest to już może o- 
toatni głos, bo rozruchy godowe przestała już 
pyć zapowiedzią, a staja się faktem. Klub so- 
kjalistyczny codziennie otrzymuje telegramy z 
przestrognmi. Właśnie pos. Daszyński i repre“ 
ci innych klubów otrzymali oi 
rezydjum miasta Krakowa, donoszący, że 
„środków sprowizącyjnych wytwarza tam 
nastrój groźny, że konsumy z 1 listopada za- 
mykają Sig, że tysiąc funkcjonaniuszów pocz:0- 
mych grozi straikiem i prezydium miasta nie 
erze odpowiedzialąości za następstwa tego 
FE W pow. bialskim zapowiada się gene- 
y strajk, w Borysławiu łak samo, a ze Ślą- 
Cieszyńskiego przychodzi telegram Rady 
arodowej, że głód naraża tam na szwank ea- 
akcję plebiscytową. Min. Sobański wyjaśnił | 
, że wprawdzie wysyła się pewna ilość 
do Malopolski, ale dziwnym zbiegiem o 
iczności zboże to grzęźnie po drodze w 
rzebini, może gdzielndz) ej, a to zapewne dla. 
0, że PANA zm spierają się z sobą 


"ton rząd, który rozwinął | 


ezmwali nad zabezpieczeniem od wyzysku robotni- | 


Przeszła także rezolucja. E 
| Sprawy ubezpieczeń robotniczych, Intryga dak 


zaproszono referenta komisji. budżetowej. | 
wysłuchamo jego zdania i powzięto decyzję, a więc | 


'rozjemczej między pracodaweami 8 pracow- 


| łagdydatara kobiety do parlatonta anyjelsk 


„ROBOTNIK piątek, 31 paździerajka 1919 r. 
| uuskikwznannw EA WA 


o wagony i w ten sposób anarchia komunika- 
cy,ma, niedołężna gospodarka wagonowa min 
komunikacji wywołują klęskę głodową w Kra- 
kowie i innych miastach. Przyczymą tej klęski 
jest także bojkot, wykonywany przez rolników, 
którzy nie chcą wydawać swych ziemiopłodów 
(pos, Sawicki a prawicy: Te kartofle poślewa, 
które każecie wykopać swoim). Ten bojkoi za: 
grażający także robotnikom rolnym i chłopom 
małorglnym nietylko się nia zmniejsza, lecz 
wzrasta. Zanim Seim uchwali system aprawi- 
zacyjny, zbożę ucięknie na pasek. Partja agra- 
rjuszy systematycznie dąży do dyktatury go- 
spodarczej i, politycznej, stwarzając poprostu 
oblężenie miast i głodującej rzeszy robotniczej 
przez zieloną armję. Widzimy, że ta zjeździe 
ziemian otwarcie prozlamuie się bojsotowanie 
rządn i walkę o rzad i wystawia się trzy głów 
ne postulaty: bezwgłędną walkę z robotnikiem 
rolnym, zniesienie reformy rolnej i odpowied- 
nie opodatkowanie w duchu interesów wiel 
kiej własności ziemskiej. , ża 0a- 
ła polityka rządu w ostatnim czasie pokomie 


idzie po tej limii. Niema być pożyczki przymu- | ko 
sowej, a dochody czerpać się będzie z podat- 
ków bonsumcyjnych. Odpowiada te żądaniom |. 


sławetnego meomorjału kapitalistów i ziemian. 
Następnie mówca opowiada o represjach, sto- 
sowanych przez > rządowe względem ro- 
botników rolnych. ( ywody: jego przerywają 
okrzyki posłów z prawicy. Pos. Bojan 
woła: Niech kolega idzie kopać kartofle! Pos. 
Marylski: Na Kleparz z taką mową!) 

"Doi tych trzech postulatów zjazdu ziemian 
przybywa jeszcze wyglodzenie miast i ludno- 
got bezrolnef. Jet to potężniejąca dyktatura 
łklasy ziemiańskiej, a stąd już niedaleko do 
dalszych kroków reakcyjnych. (Wrzawa i © 
krzyki). Żądzmy od mądu zerwania z tą tra- 
dycją coraz większej uległości wobec ziemiań- 
stwa, oraz przyjścia z pomocą ludności wiej- 
skiej i miejskiej w Małopolsce. 

Poz. St. Grabski niezadowolony jest z formy 
iramot tow. Czapińskiego. glosuje jednak za 

(Głos 


Prowokacja ondocka. 


Eutudęcy stawiają nagły wniosek © zniesienie 
ograniczenia swobodnego nabywanie ziemi przez 


opaan - włościan. Idzie mianowicie o zmianę: 


„przepisów wykonawczych 6 stosowaniu 
dzenia tymczasowego Rady ministrów, gof- 
ta ję pzy 
nah - AB 
Pos. Szymborski „uzasadnia“ jets wniosek, le 
jąc łzy nad niedolą paskującego włościanina. 

Pos. Stapiński. Proszę wnioskodawców. aby 0% 
fog wmłosek. Desso dó tegó, że prokuratorowić 
‘państwa uznają, że muszą wkraczać z powodu Heb- 
wy popełnienej przy tych parcelacjach. które się 


*obecnie prowadzi. Z calej siły musimy się bronić 


kałastrófą, która nam zagraża w bardzo mma- 


|| przed 
-| cznym stopniu wskutek tej parcelacji. Proszę © od- 


rzucenie nagłości. 

Nogtość upada. Za nim głosuje prawica skraj- 
na. Większość Izby w Śmiech. 

Tow. Pużak woła: Bóg i Ofczyzma! 

Pos. Dąhski: Figlarzet 

"Enludekom tubdnie mina. wóz nosy na 
'kwintę. 

Następne psłodzańo wo worek o godz. " 


Hronika pol polityczna. 


posiedzeniu Rady ministrów w dniu 
B a r. b. p. podsekretarz stanu 


Wróblewski zdawał sprawozdanie z przebie- 
gt pertraktacji delegacji polskiej z rządem 

iemieckim w Berlinie, poczem przeprowa- 
dzono dyskusję nad wskazówkami, jakich na- 
leży udzielić delegacji 00 do dalszego prowa: 
dzenia tych rokowań.  Nadło zajmowała się 
Rada ministrów sprawą utworzenia Komisii 


nikami kopalni w, Zagłębia karte 


Głosy czytelników. 


W sprawie kształcenia dzieti robótriczych. 


Szanowny Redaktorze! 
Ra. moty rozporządzenia ministerjum oświaty, 
synowie urzędników państwowych zostałi zwolnie- 
ni z opłaty wpisu w gimnazjach państwowych. 
Nieprzeczę, iż dla inteligencji urzęln,czej 
kształcenie dzieci jest ciężarem, lecz czyż ono nie 
jest większym dla robotników? 
Rozporządzenie ministerjum nic jedyik nie 
wspom'na o zwołnieniu z opłaty wpisowego synów 
robotników państwowych. Poruszam tę sprawę w 
nadziei, iż P. P. S. w osobach swych radnych, e 
wentualnio posłów tą kwestia się zainteresuje i ža- 
interpeluje odpowiednie władze rządowe. 
Wszak rzwloówi załeży chyba na rozpowszech- 
nieniu oświaty wśród ludu. 
Z poważaniem W. J. 
Warszawa, 4 REY 1919 r. 


ra mam zna 


Telegram. 
Konnie Pasziego Stabu (eroreliezo 


Warszawa, 30 października. 
(P. A. T.). Komunikat sztabu generalne- 
go z dnia 30 października: 
Front litewsko - białoruski: Na odcinku 
półonenym pod Dźwińskiem i Krasławką pró- 


WTC, bo SRO X TENS TAS r 


o POKE DZE JA PT 


by nibpriyiaçiela przeprawienia się przez 
Dźwinę pod osłoną ognia artylerji zostały 
przez. nasze oddziały udaremnione. 

Pad Bobrujskiem 1 nad Piyczą — silna 
działalność patroli wywiadowczych. 


Front wołyński: Spokój. 
W z. szefa sztabu generalnego 


Sprawa Daltyka. 


Boriin, 80 października. 
(P. A. T.). „Taglichę 1 Rundzehau' Ono 
si pod datą 29.b. m, W krajach nadbaltyo 
kich mnożą się utarczki 2 oddziałami niemiec 
kiemi w okolicy Radziwiliszek  Wychodzacy 
w Królewcu dziennik „Freiheit“ podaje, że 
ciągle jeszcze wojska niemieckie w krajach 
ci Api otrzymują amunicję z Niemiec. 
Wysyła się ją rzekomo dla rosyjskiej armji 
zachodniej, „Tagliche Rundschau“ protestu- 
je przeciw tym wiadomościom i twierdzi, że 
niemieckie oddziały otrzymują z Niemieg tyl- 
żywność. 


Wałki w Rosii. 


Bazylea, 30 października. 

(P. A. T.). „Reuter* donosi: Półwocno-zae 
chodnia armia rosyjska wzięła w ciągu ostate 
mich 8 dni- 9,000 jeńców. Forty Aleksandryna 
i Katarzyma belszewicy odebrali z powrotem, 
Ang'elska flotylla wdarła się do Kanału po- 
łudn'cwego i rozpoczęła ustrzeliwania. Ora 
aienbaumu i Peterhofu. 


Rewel, 30 października, 

(P. A. T.). (Havas). Z głównej kwatery 
Denikina donoszą w dniu 22 b. m. o ofensy- 
wie, rozpoczętej na całym troncie w kierun= 
ku na Kamyszyn, podczas której zniszczone 


wiele sił nieprzyjacielskich i wzięto wielu 


jeńców. W kierunku Brjańska zniesiono 2 
pułki bolszęwickie, w kierunku ną Mohylew 
ofensywa jk oi naprzód. Sztab Petlury 
zmuszono do ucieczki. 


` Berlin, 30 pażdziernika. 
o (P A. T) „Tägliche Rundschau* do 
nosi z Amsterdamu: „Times“ donosi z Hel- 
sługforsu pod datą 26 b. m. Na froncie Pio- 
trogrodzkim na linji Krasnoje Sieło — Car 
skoje Sieło + Lizino (?) toczą się zacięte wal 
ki, Białą armia zdobyła Lizino. Judenicz w 
źala się na brak środków transportowych. 


Amsterdam, 29 aedy E 
(P.A-T.). Z frontu armji kaukaskiej, sto 


> lidel pod rozkazami gen. Wrangla. donoszą, że 


posunęła się ona o 50 mi! naprzód. Obecnie 
stoją oddziały jej na pólnos od 

gdzie wzięto: 1500 jeńców. Armja nad Donem 
mozpocząła ofensywę. Zajęła ona linię kolejo- 
wą Poltawa — Kijów, przyczem wzięta 500 
jeńców. Ną połudntowy-wschód od Moskwy zo- 
stąła ,armja Denikina zmuszona do cofnięcia 
się, przez co Orzeł wpadł w ręce bolszewików. 


Uinańa Stanów Zedonga; do Bożej ka. 


Amsterdam, 30 października. 
(P. a T). Z Waszyngtonu donoszą, -ż6 
EA Stąnów Zjednoczonych wystosował! ulti- 
matum do rządu meksykańskiego, w którym 


| zażąda? uwolnienia uprowadzonego amerykań- 


skiego agenta komrsułarnego w Puebla, Jen- 
kinsa. W Senacie żądają zmobilizowania "wojsk 
amerykańskich celem poparcia tego ultima- 
tum. Biuro prasowe „Radio“ donosi, że”rząd: 
'msksykański zapewnił amerykańskiego posła, 
rż doloży wszelkich starań, aby merai uwoł- 
nienie Jenkinsa. 


Projekt nowego gabinetu w. kugljl. 


Borlin, 30 października. 
(P. A. T). Według wiadomości z Londy- 
nn, postanowił Lloyd George zastapić gabinet 
wojenny gabinetem mowym, składającym się 
z 20 ministrów. 


( Londyn, 30 października. 
__(P. A. T.). (Reuter). Lady Astor zgłosiła 
swą kańdydaturę do parlamentu z okręgu wy- 
borczego, wakującsgo z powodu powołania jej 
maża do Izby lordów. W razie wyboru będzie 
ona pierwszą kobietą w Izbie Gmin. s 


' Rezygecja Belfoa. 


Londyn, 29 października. 
e. A. ©). (Reuter). Artur Balfour zrezygo- 
wał ze stanowiska sekretarza stanu dła spraw Zar 
grńamieznych. Następcą jego będzie lond Ourzom. 
Bzlfour pozostanie w gabinesie, chociaż ma stano" 
wisku mniej zaszczytnem. Z jego wielkiej znaj 
mości 1 truśmoćci sądu w sprawach aagrarioznych 

będzie wobec tego gabinet nadal mógł korzystać 


1 . 
Goawenie W Rie. 
Berlin, 30 października. 
(P. A. T.y. Według włoskich doniesteń 
ludąość Riski podczas wyborów do rady miej- 
skiej wypowiedziała się za aneksją Rijeki przez 
Włochów. Z 10,900 uprawnionych do głos 
wania oddało głosy 7,150, z tych 7,000 za anek» 


sią. 
Przeciwnicy Wikan. 
Benin, 30 października, 
(P-A. T.). „Tägliche Rundschau“ dono- 
si z Waszyngtonu, że przeciwnicy Wilsona 
wszczęli nową kampanię w senacie amery- 


kańskim przeciw pydteód trakialu pokojo-. 


wego. 


U . 
Wybory do Rady Tatad. Szwajcarii. 
Bern, 30 października. 
(P. A. T.). Havas. Wybory do Rady 
marodowej daly- wynik następujący: socjaliści 
gyskali 20 mandatów, lecz radykali zachowują 
madal większość. 


1 nadrwytwajnogo zebrania kelagrów 


Duia 23 b. m. w nocy odbyło się nadzw. zebra- 
gie Centr, Związku zaw. kelnerów Rzplitej Polskiej 
(oddzia! warszawski), przy ul. Karowej. Obecnych 
bylo okolo 500 członków. 

i Przewodniczył tow. Olszowski, sekretarzowa! 
©  dózeł Sieradzki; asesorzy: Pietrzykowski, Elsztejn, 
u Kowalski. 

w ot sg strajku w „Ziemieńskich”, oraz 
„Sekcji służby restaur. euk. kawiarnianej* przema- 
wiał jako referent tow. Olszewski, 

` Przedstawicie! Związku zaw. pracowników en- 

kierniczych. tow. Nowiński, oświadczył między in- 

nemi iź oba bratnie zawody winny wspólnie się 

RE 4 i występować do akcji, Oświadczenie przy- 
lośnymi oklaskami. » 

yięto w tej sprawie rezolucję nastonujacą: 

„Zważywszy, iż walka, tocząca się z właścicie- 
Aami zakładów cukierniczych, o najżywotniejsze po- 
stulaty kelnerów, £. j. o 159, z bufetu, oraz t. zw. 
i„życiowe” — jest słuszną, przeto przedłużający się 

„jetrajk, wywołany odmową płacenia „obiadowego" 
przez firmy euk. „Ziemiaństcięh”, zebrani postana- 
wwiają calą siłą poprzeć moralnie i materialnie. aż 
do zwycięstwa, wpiacająac do kasy Związku po trzy 
marki dziennie na cel strajkujarych. 

Celem zaś zagwarantowamia swych zdobyczy ł 
gkutecznej walki o polepszenie bytu pracownikom 
wszystkich kategoryj w przemyśle gastronomiczno- 
eukierniczym pracujacych, zebrani zobowiazują 

*garząd do zorganizowania slużby pomocniczej w 
oddzielną „Sekcie służby  restaurecrino-cuk.-ka- 
(wiar.* przy Centr. Zw. kelnerów i takową w shr 
mych żądaniach popierać, aby ukrócić panujący 
¡tam wyzysk", 
Po sprawozdaniu z działalności zarządu w 
prawach Cemtiralizacji, oraz Oddziału warszaw- 
iego, dopelniomo wydział pracy, oraz komisję ré- 


iwizyjna. 
' + „Do dopeł. wydz. pracy taw.: Janicki, Jesion. 
'Zieliński, Aulak, Shab, 

Do Kom, Rewiz: R. Podgórski i\Jan Sieradz- 


|= Po referacie tow. Jakubowskiego, w sprawie 
graktykantów (piccolo), przyjęto rezolucję nastę- 


pującą: 

„W myśl 1-g ogólnokrajowego Zidu kel- 

merów, oraz umowy ze zrzeszeniem restauratorów, 

| zebranie decyduie: Od dnia 1 listopada r. b., znieść 
iwszelkie napiwki praktykantów, ogłaszając i po 
dając o tem do publicznej wiadomości. Praktykan- 
ei oprócz pensji od właściciela. w miarę zdolno- 
ści i potrzeby, dopłacani będa przez ogó! pracują 
cych w danej firmie, za pośrednictwem: dełagcta. 
Wysokość i konieczność dopłacania, ustali najbliż- 
m zebranie delegatów, t.j. we wtorek 4 listopada 
e. b.'. 

Sprawę nmowy ze zrzeszeniem resfanretoTów, 
wełerował tow. J. Sieradzki. Na zakończenie, wy- 
sażomo votum zaufania zarządowi i delegiłom za 
ích stanowisko w Inspektoracie Pracy. Umowę zaś 
grzyjęto do wiadomości ckleskemi. 

Dłuższa dysltusia toczylą się nad sprewą pla- 
sowo puszczanych w akcję zakładów restauracyj-. 
wych przez właścicieli. Po referacie w tej 
low. Kaliszewskiego. przyjeto rezolwję: 

„Pracownik przystępując do akei „spóźko- 
wej” gdzie kapila? w”aścicieła przewyższa wielo- 
krotnie udziały przystępujących pracowników, — 
jest uzależnionym od właściciela, kapitał kiórego 

i ym jest na dywidendę. ` 
f Wkiadaige więc tufaj swoją pracę zawodową, 
wę „wnik byłby gorzej uposażonym aniżeli obec- 

Zebranie potępia jaknajkategoryczniej ten no- 
wy haniebny far właścicieb, e Wał do otu- 
meanienia pracowników, oriz do obalenia najżywot- 
niejszego postulatu kelnerów — procentu z bufetu. 
(Zebranie upoważnia zarząd do Ścisiego przestrze- 
gania, aby do podobnych akcji nikt z członicó w 


| gwiązku nie przystępował”. 

Zdecydowano i polecono zarządowi, zajęcie 
wle sprawą kelnerek (unormowanie warunków 
jpracy), oraz sprawami cukierniczymi, w najbaiż- 
szym czasie, W wolnych wnioskach z 
Sprawy „Zwiazkowca“, "Robotnika", pgp e a 

elega- 


składek czlonkowskich, oraz wyboru 

ww, tam gdzie jeszcze to nie nastąpito. 
Zebranie Wydziału pracy (organizecyjne) dla 

załatwienia spraw bezrobotnych, maznaczomo na 

‘poniedzialek, dm, 27 b. m. o godz. 5 po TS. 


| EJ e. 
Zagłębie Dąbrowskie. 
| (Korespondencja wasna). i 

Robotnikom Zagłębia Dąbrowskiego 
ano ża staraniem Związku Górniczego 
'kontygent około 4 miljonów papierosów mic- 
.sięcznie. Obecnie państwowy: monopol tytu- 
miowy uzależnia wysłanie przydziału od uru- 
<homienia rzadowej fabryki papierosów (Ka- 
Miska 11). Fabryka, chociaż ma maszyny i su- 
'rowiec i może zatrudnić 150 robotników, nie 
może być puszczona w ruch, ponieważ sekcja 
V ministrjum przem. i handlu (od uruchomie- 
nia przemysłu) odmawia rządowej fabryce 
węgła, który mają paskarze bez ograniczenia. 
Odmowa papierosów może wśród górników 

ołać niepożądane rozgoryczenie, czemu 
Związek pragnie zapobiec przeż wyjaśnienie 
tej zaiste tajemniczej kombinacji. 


„Twarda rera, 

Rozporządzenie Rady Ministrów w przed- 
'młocie upoważnienia ministra spraw we- 
»wnętrznych do wydawania na calym obszarze 
"b. zaboru rosyjskiego zarządzoń wyjątkowych. 
| W myśl art. I-go ust. 2 Ustawy z dnia 25 
Apea 1919 r. (Dz. Praw Nr. 61, poz. 794), w 
| ,przedmiocie zapewnienia bezpieczeństwa 
| „Państwa i utrzymania porządku publicznego 
„w czasie wojny, Rada Ministrów przedłuża u- 
dzielone Ministrowi spraw, wewnętrznych 
rozporządzeniem z dnia 1-go sierpnia 1919 r. 
(Dz. Praw Nr. 62, poz. 367) upoważnienie do 
wydawania na całym obszarze b. zaboru ro- 


j 
i 


sprawie , 


„ROBOTNIK, piątek, $1 paździerufka 1919 r. 


Z Rady Miejskiej. 


(Posiedzenie 86-te). 
Protest całej lewicy przeciwko stronniezłości 
Presydjum, 

Przed porządkiem obrad wczorajszych zabrał 
głos r. Erlich, wskazując na anormalność prac Ra- 
dy. Magistrat, choćby mógł dawać odpowiedzi ma- 
tych miastowe' na interpelacje radnych, nie czyni tè- 
go, korzystając z dwutygodniowej zwłoki. Propomr 
je więc r. Erlich, aby po przerwie czas poświęcać 
na odpowiedzi magistratu. Wniosek zostaje przy- 
jety z modyfikacją, żeby przedtem załatwiać wnio- 
ski nagłe. : 

Następnie zostają zatwierdzone trzy wnioski 
magistratu: 1) w sprawie upoważnienia go do Wy- 
stąpienia do min. rob. publ. o przyznanie 73.000 
nik. pożyczki uigowej orm: 147.000 mit. zapomogi 
bezzwrotnej na budowę ul. Głównej na Targówku; 
2) w zreferowanej przez nr, R. Szereszowskiego 
sprawie upowaźniemia do poboru dodatku wojen- 
nego na rzec miasta do składki ubezpieczeniowej 
na okres od'1 stycznia do 31 grudmia 1920 r. 3) w 
sprawie dodatkowego kredytu w sumie mk. 145.600 
na nabycie 2 podgrzewaczy dla stacji filtrów. 

Po załatwieniu tych spraw przystąpiono do dal- 
szego ciągu dyskusji nad slawetnym wnioskiem 
przywołania przeż Radę m. „policji! na niestormą 
słuadbę w szpitalu ewang.-augiburskim, postawio- 
nym przez r. Brzezińskiego. 

Pierwszy zabiera głos r. L. Śliwiński, po cha- 
decku tłómacząc, dlaczego będzis głosował przeciw 
„wmnioskowi, ale w końcu okazuje się, że głosować 
będzie za wnioskiem, a przeciw służbie. 

R. Erlich. Nie jest rzeczą R. m. zajmować się 
takiemi sprawami, bo szpital mie jest miejski. Z 
listu w „Robotniku” dowiadujemy się o jakichś 
paniach „dobroczynnych*, sabotniących przeciwko 
służbie szpitałnej, która i bez tamtych z pośród sie- 
bie zorganizowała doraźną pomoe przy chorych. Ra- 
da m. nie zajmuje stę polepszemiem doli ich. nato- 
miast wysłuchuje propozycji obrania roli sędziego 
śledczego, użycia srodków represji i t p. 

Wiceprem. Art. Śliwiński wyjaśnia, że szpital 
należy do Zboru ewang.augsb. i ami potępienia 
służby, ani podwyższenia im pensji R. M. ucdhwsałać 
nie może. | 

R. Wilczyński wytacwa eaty emdeckt' arsenał 
zarzutów. przeciwko strajkującym. Szczególnie boli 
bogoojczyźniaka, że niedolą stużby zajął się związek 
zawodowy pracowników miejskich. 

Tow. Arciszewski radzi przejść nad wnioskiem 
do porządku dziennego, bo szpital nie jest miej- 
skim. i > i 

R. dr. Rychlińgki stwierdza, że istotnie szasy 
są inne. REWA 

Wpływa wniosek prawicy o przerwanie dysku- 


dość długo, oczywiście racja pozostaje po stronię nie 
prawa, lecz prawicy, reprezentujace siłę. 

Zabiera głos r. dr. Budzińska-Tylicka. Rzeczą 
|R. m. jest pilnowanie miejskich spraw  gospodar- 
czych, ażeby hadność stolicy miała chleb, eukter, 
sól, węgiel, nafte; dach nad głową i-t d. a nie 
wtracamie się do spraw prywatnej instytucji, I do 
well o polepszenie swego jutra. W Warszawie led- 
wie 85% chorych dostaje stę do szpitali. Stawiam 


"wmosek dr. Mamemra odesłania sprawy mmiasto- | 


wienia ezpółała ewamy.-angstnr. do komisji. 

R. Brzeztński powtarza swoie wywody. 

Przy głogowanin wywiezuje stę nowa warka 
prezydjwm z lewa, w nastopstwie której cała Te- 
wien wśród burzłiwych protestów opnsadza salę 
obrad. 

Pozostała prawica bez przestód akceptuje po- 
lieyiny wniosek m. Brzezlńskiego i głosuje przeciw 
nagłości wniosków lewicy. 

'- Po przerwie zabiera głos tow. Jaworowski, 
wtóry w imieniu Klubu P.. P. S. protestuje prze“ 
siwtko taktyce prowadnemia obrad przez prezydirm 
i piętnuje stronniczość jero. Wnioski r. Jawor. i 
P. P. S. od 4 miesięcy ozekają na rozprawy I ods- 
wane sa na korzyść innych wniosków, mniej waż- 
nych Tłómaczenie się prezydium polityczna trescia 
maszych wniosków, jak tow.: Niedźwiedzkiego w 
sprawie przerwania wojny nie wytrzymuje światła 
mma wd y. bo wnioeelk cò do Gófhego Śląska był rów- 

R. T. Szpotański przyłącm się do tego prote- 
słu w imieniu Klubu „Reformy Gospodarczej”. 

R. Erich w imieniu „Bumdu* solitaryzute się 
z protestem P, P. S. Zajmujemy się tylko wmioska- 
mi magistratu, prezydjum stale faworyzuje prawicę 
i tendencyjnie traktuje wnioski i pracę lewicy, 

Ferwor przew. Balińskiego doszedł do zenitu, 
ady giomi zażądał r. Nowicki. Przewodniczący pyta 
się: „Co pam za radny“ i chcac niechcąc glosu u- 
dzieła. R. Nowicki w imieniu N. Z. R. przylącza się 
do protestu. , 

Po nim idzie r. Lew, który protestuje w tmie- 
min Soc. Dam. Fr. Poałef-Syon, 

„Ostatni głos ma oskśrżony, prezes I. Baliński, 
wióry. po swojemu przeciwko tym protestom.. za- 
protestował, 


Z czterech wniosków magłych Rada miejska 
bierze pod rozprawy wniosek r. Erlicha w sprawie 
podniesienia cen na chleb o 22 i pół fon. na fun- 
wie. Fakt ten (uchylomy zreszta) wywołał wielkie 
rozgoryczemie wśród ludności stolicy. Radny wnost, 
ażeby bez uchwały R. m. magistratowi nie wolno 
| bylo con na chleb podnosić, 


Ławnik tow. Baryka zaznajamia Rode z wypad- 


syjskiego zarządzeń wyjątkowych, ma okres | kami ostatnich dni; zawinito tu min. aprowimaej', 


dalszych 3-0h miesięcy, od dnia 2 listopada | które na sientek oporu ze strony magistratu prze- 


lutego 1920 r. 


1919 r. do dnia 2 
i Prezydent Ministrów 


zawieszenia w czynnościach prezydenta miasta i ca- 


40 (—) L J. Padorewski. | łego magistratul 


‘| w piatek, dnia 31 b. m. o godz. 6] odbędzie się ©» 


etonów odbędzie stę w. d. 2 listopada, t. j. w rów || 


ciw podniesieniu cem, zażądało od min. spr. wewn. 
l 


Po wyłaśnieniach r. Hirszla t tow. Arciszent 
skiego, na propozycję przew. Balińskiego, wniosek 
powyższy Rada odsyła do Kom. Regul.-pramnej. | 

Na tem burzliwe posiedzenie wczorajsze zakoń 
czone. 1 


j e LJ 11 
Lysia parti 

Zjacd ku!turalno-oświatowy,  Staranfemw 
Wydziatu został zarezerwowany specjalny was 
gon 3-ej klasy dla uczestników zjazdu kultu= 
ralno-oświalowego, który doczepiony zostanie 
do pociągu osobowego, odchodzacego z dworeg 
Wiedeńskiego o godz. 12 min. 5 w nocy. 

Towarzysze powinni zawczasu nabywać 
bilety dla siebie w kasie miejskiej. Zbiórka w 
lokalu „Robotnika* w piątek, dnia 31 paf» 
dziernika od g. 9 — 10-ej wiecz. ` 

Obrady zjazdu odbywać się będą w sati, 
magistratu m. Krakowa. Tow. tow. uczestnicy. 
zjazdu, przybywający do Krakowa w sobotę 
rano stawić się powinni odrazu w magistra-. 
ois, tam też wydane im zostaną przez sekre-| 
tarjat zjazdu odpowiednie legitymacje. 

Zjazd kulturalno - oświatowy. Wozoraj w nocy 
tow. tow. Krauzowa i dr. Fongs zawiadomili depe- 
szą sekretarjat partji, że z powodu uroczystości ra» 
domskich przybyć na zjazd kulturalno-oświatowy, 

Powązkowski Klub Robotniczy (Żytóta mr. 2%-3 
26), mrządza w sobotę, dnia 1-go listopada odonyć 
Antoniny Sokoticzowej p. t. „Marja Komopnicka*, . 
Po odczycie deklamacja; muzyka i zabawa towareyć 
sta Początek o godo. 7-cj wiecz. Bilety dia człome 
ków 50 fen., dła gości 1 mk. 


Do członków Wydziału org.-agitacyjnego! Dzi, 
t.j. w piątek, dnia 31 b, m. o godz. 4 i pół pp. odw, | 
będzie atẹ posiedzenie członków Wydziału org.-agix -| 
tacyjnago w lokalu O. K. R., AL. Jerozolimskie 58 . 

Do członków Komitetu dzielniatwogo Jerozofi- 
ma. Dis t j. w piątek, dnia 31 b. m. o godz. 7-aj 
wiecż. odbędzie się posiedzenie członków Komitet» 
dzielnicowego Jerozolima, w lokalu, Chłodna 4t; > 


„ Do członków Komitetu dziełnicowego Śródmie 
ścia! Dziś, t. j. w piątek, dnia 31 b. m. o godz. S-ef 
wieez. odbędzie się posiedzenie członków Komitetu 
dzieinicowego Śródmieścia, w lokalu, AL Jerozo- 
limskie 58. 

Do członków dzielnicy Woła i Czyste? Dziś, 8. 
j. w piątek, dnia 31 b. m. o godz. 7-ej wiem., odbe 
dzia się ogólne zebranie członków dzielnicy Woła 
i Czyste, w lakału Wolska 44. Referat o sytuacj 
politycznej wygłosi tow. Kowalem ` 


Do ezłonków dzietnicy Kolejowej!  Dziź, & £ 


gótne zebranie członków dzietnicy Kolejowej w to 
kalu Al. Jerozolimskie 56. Referat o sytuacji potu 
tycznej wygłosi tow. Niemczyk. 3 


Rarmoćć piekarze P. P, S-owcyt Zebranie 
drielnicy Jerozolimskiej odbędzie siłę w sobotę, & 
1 b. m. o godz. 7-ej wiecz., a także i edłonków pie 
karzy P. P. S. prosimy o liczne przybycie. Sprawę 
bardzoy wedne. 


2. meta rolofniezego. | 


Paczność robotnicy robót publicznych prezy W 
prawie gruntów podmiejskich. Dziś o goda 1%-ej w 
południe odbędzie aię wiec w lokalu Zw. raw. roti 
przem. metalowego, Leszno 53. Prosimy o eme: 
przybycie. — Dologaci, | 


Praca w piokarnineh g powodu Święta 
się w piątek 31 b. m. o godz. 10-ej wieca. i zaczym 
się o goda. 6-i ráno, ' ' oi 
| Boemosé rohotniey budowłani! W sobotę, o @ 
4-ej po południu w lokalu Zw. malarzy, Zielna dy 
odbędzie się odczyt tow. Sokolicz na temat „Walia 
z nędzą”. Wejście 50 fenigów. ` . Sirf 

Ze Zw. zaw, rob. przem. skórzatego. W soo 
tę, dnia 1 listopada o godm 10-ej rano w lokal, 
Żytmia 18a, odbędzie stę „walne zebranie Zwiącku 
zaw. rob. przem. sltórzanego. Porządek dziemy: ty! 
wybór prezydjym, 2) sprawozdanie zarządu, 8) 
sprawy onyanizacyjne, 4) wybór mrządu i komisji 
rewizyjnej. 5) wotne wnioski. Członkowie Związku 
stawie stę licznie. — Zarząd. 3 

' Do Dolezatów robotników miejskich! Zebrania. 

Rady naczelnej Zwiazku robotników 1i- robotwie 
miejskich odbędzie się w piątek, dnia 31 peździer: 
mika r. b. o golz. 6-ej wiecz. pumit. w lokalu Zw, 
AL. Jerozolinskie 56 m. 4. 

Paeenoćć? giserzy mosiężni! W poniedziałek, 
dmia 3 listopada odbędzie się walne zebranie sekte 
cjł giserów mosiężnych, na którem będą omówiona 
sprawy b. ważne. Staweie się Wszyscy. 


Pacmość! Fryrforzy! W poniedziatek, dnie 3-ge 
listopada o goda. 8-ej wiecz odbędzie się qpółne 
zabranie Zwiazku fryzjerów w lokalu własnym, wh 
Bracka nr. 17.: j 

Borpartyjny Kob Robofniewy  „Ozorniaków*, | 
urządza dans, w piątek. dnia 31 b. m o godz. Tej | 
wiecz. odczyt tam. Sokolicz pod tytułem „Motywy || 
apolerme w twórczości Konopnickiej". Odczyty od || 
wywają się stale co wtorki i piąfki. Towarzysze «w || 
pisużcie się na członków Kitbu. | 


Rnomość szówey i kamasmicy! Walne 


4 
. 


dziele, o godz. 10-ej ramo. Wstęp tylko dia eztoa | 
ków za olkczaniem legitymacji. Prosimy o punictuab | | 
ne przybywie. Sprawy bardzo ważne. Związek esya! il 
my od 6-ej do 9-ej wiesz, w niedziele od 10 — 1f | 
w łokału, Leszno 58. m | 


r 
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«o dycie gospodarcze, 
- Bynek pieniężny, Kursy państwowej centrali 
tewiz z dnia 80 października 1919 n 


Dewizy i Banknoty 
Kupno sprzed. Kupno i sprzed. 


Fuńty szterlinet 167— 169— Il 170.— 
Dolary Stan. Zjedn. 40.50 41.00 .50 41.25 
Poi Kanadyjskie — — emim —=— —— 
Franki franc. 4.75 4.85 4.75 4.90 
Frankit szwaje, _ (725 7.35 7.25 7.40 
Franki beigijskie _ 4,75 4,35 4.75 4.90 
Liry _ 885 3.05 380 40 
Marki fińskie 170— 17— 163% 178>— 
neje rum. 160,— 185— 180>— 190.— 
Lewy butz. — | m ee <., = 
Floreny holend. 14.10 14.30 14.00 14.40 
Korony szwedzkie 9.60 9.75 9,55. 9,80 
sofony norwegskie 8.10 - 9.25 805 9.30 
Kórony duńskie 8.53 8.70 8.50 8.75 
Marki niem. 187— 139— 136— 140.— 
(drobne do mk.,10) —— —— 10— —— 
Korony niem.-austr. —— K50— m—— 50.— 
korony czeskie 10:— 102%  omóe ae = 


Śprzw kursu centrali dewiz, Państwowa Cem 
tala Dowis ogłasza co następuje: 7 NOTY 
Państwowa Centrala Dewiz ustanawia kursa z 
wiigczota na następny dzień biurowy i rozpowszech- 
nia je m pośredniśtwem Polskiej Ajencji Telagra- 


fioznej, 
æ Kurs ustamawiene na damy dzień, obowiązują 
ns'eałym terenie Państwa Polskiego. 

- Ponioważ nie wszędzie kursa urzędowe otrzy- 
myweme są w porę, przeto praktyka wymaga pew- 


„ Tranzakcje korespondentów ! i 
Państwowej Centrali Dewiz z klifentelą prywatną 
ma gumy nie przechodzące marek p. 25.000 moga 
być dokonywano na zaszdzie ostatniego posiadane- 
go fmrsu urzędowego, wszelkie zaś tramzakcje na 
sumy większe, dokonywane z klijentela prywatną 


oraz wszelkie bez wyjątku tranzakcje między ko-|5* 


ręspomdentami £ komisjowerami Państwowej Con- 
trali Dowiz (a więc w.saizególności między Polską 
Krajową Kasa Pożyczkową a bankami prywatnymi) 
mogą być dokonyawne tylko z obliczentem prowi- 

cze i z tastrzeżeniem, że rachutók ostate- 
szaty będzie dokonany po otrzymaniu kursu urzędo- 


- wego na dzień dokonania tranzakcji. 


YZ 


Kronika. 
Ksiega pamiątkowa Ê p. p. Leg. pol. Zapocząt- 
kowame w styczniu 1918 r. podczes pobytu pufku na 


Bukowinie, praca nad wydaniem Księgi pamiątko-| 


wej 2 p. p. Leg. pol. została przerwana z powodu 


Front, któ; sea udzielił 
Fron remu pomocy na miejsou 
Pogotowia. i 


(m) Pomysłowy handlarz wódką. Włeścisiel ka- 
wiarni przy ulicy Brzeskiej nr. 11, Murs Kronen- 
berg od ia 


kawiarni pota- 
jemny hamdel wódką na kiełimtl Ni jed- 


matka > Kronenberga 
pod bufetu dma — I 


dierz dopiat swego celu, gdyż agenci nie chege do- 
puścić do zbiegowisim, wypuści z kawiarni matke 
Kronenberga. która wraż z wódką ułotniła się. Zas 
trzymemo tylko Klijentkę kawiarni, Wacłewę Ogo- 


„(m) Ofiery wybuchów. Przy ulicy Nowodztiej 
nr. 8. 1f-letni chłopiec spowodował wybuch naboju 
karabinywego, przyczem mostał rameny w” 
podudzie. Ohłopcu udzietemo pomocy na stacji Po- 
gotowia. i 

— Do 


mieniakiega, 13-letniego Adama Osieku, 
o wybuch i reniony 


nych w re 
W 


wypadków ż lutego r. z. Obecnie Komitet organi- naić > ? 
tem lokalu Sommerowi. Dale ód wy- 
yć rz ać ca poa so pracy f zwraca | jasni, ca 15.0060 rubli - ike lerotmi 151 Aika 
Re p Leg. pol. obesnie po tyu zia łac li trzymał 
rozproszonych z prośbą © nadsyłanie materjałów śą wiąście: 
(pamiętników, artykułów, spostrzeżeń i t. d.) pod : S mieszkania 
adresom: Warszawa, Zamek. Redakcja „Wiarusa*, W konca Sommer wnożlt 6 Towyn e wmo 
Wiktor Brummer. ER a $ OGYRO- 
mie od W. tytu- 


niniejszego komumikatu. 
Zjazd namczycieli szkół średnich. Zjazd delega- 


tw nauczycielstwa średnich szkół państwowych — 


Komisją organizacyjna urzęduje codziennie w 


%okalu Stowarzyszenia od godz. 5 — 7 wiecz. do-| 


kąd należy zwracać Msty delegatów, nowe puntty 


Handlowsów 


i i aripii 


~ Teatr i muzyka. 
PREMJERA W TEATRZE POLSKIM. 


„Major Barbara" należy do najświetniej- 
szych utworów B. Shawa. Komedjopisarz, agi- 
tator socjalistyczny, publicysta i filozof podali 
sobie rękę, ażeby przystąpić do rozwiązania 
współczesnego zagadnienia społecznego. Sła- 
wetna „paradoksalność* Shawa działałą jed- 
nakowoż głównie, jak się zdaje, na naszą pw 
bliczność. Ale te paradoksy były ostre, jak 
kwas siarczany. „Nadworny błazen kapitaliz= 
mu“ drwił z mistrzowstwem takim, z jakim 


=L|drwi w najświetniejszych swych komedjach, 


jak „Candida“ į „Pigmalion“. Obsada nie jest 
doskonała, ale Shaw, jako urodzony drama- 
turg deje „role“ każdemu aktorowi, skutkiem ` 
czego całość myśli (a jemu gtównio o myśl é 
dzie) zwykle wychodzi plastycznie. 

Jest to sztuka. na Którą każdy poważny 


;|człowiek może pójść bez obawy, że będzie się 


nudził. Może będzie się irytował, nawet wście- 

kał... ale się z pewnością nie znudzi. 
Sprawozdanie obszerne podamy w nume- 

rze następnym. ZE 


Opora: Driś „Trubadur”. Jutro „Hrabine*, wę 
niedzielę o godz. 4©j pp. „Wieszczka lalek“ Í „DS 
vertissoment baletowe”. Włietzorem „Hafka“, 

Teatr Rommaitości. Dziś „Marja Leszczyńska”. 

Teatr Polski, - Dziś i dni następnych „Major 
Barbara”. W sobotę, o godz. 4ej pp. „Spazmy mode 
te". W miedziełę o godz. $ ! pół pp. „Romams*, 

Toatr Mały. Dziś „Połityka*. W niedzielę o gi 
4ej- PP: „Lekkomyślna siostra”. 

Teatr Nowości. Dziś .Hrabia Luksemburg" s 
pp. Ćwiklińską  Horbowską. Jutro i pojutrze „Roz 
wódka” z p. Messalówną. 

Teatr Dramatyczny (Śniadeckich 5) daje dzik 
o godz. 8-ej w. „Gęsi i gaski“. Jutro o godz. 4-4 
pp. „Powrót Posła”, wieczorem „Gęsi i gaski* W 
niedzielę o godz Lej pp. „W niemieckich sapo- 
nachę, wieczorem „Gęsi i gąski”, 

Toate Praski. Dziś po raz pierwszy Sztuka 
mieszczańska w 4-0h sktach Fr. Dominika p. É „Ko 
miniarze”. y 
| Teatr Handlowców, W nadchodzicą niedzielę, 
dnia 2 Fstopada r. b. Koło dramatyczne ramowe 
ww, ul, Sienna mr. 16, otwiera sezon zimowy dos 
sSkomatę sztuką G. Zapolskiej „Moralność pani Dub 
skiej“, w której przyjmują udział pp. Marja Lesz 


.czyńska, Marja Thielowa, TAX Romenówma, Stefa- 


nią Jankowska, Antonina Makowska, Stamisława 


rf Rewonka oraz pp. Kazimierz Krakowski i Mieczy- 
stew Wróblewski 


"Komitet Kole- praen szerzyć zamitowanie da 
suki przez popularyzowenie utworów polskich au- 
torów, ustemowił bardoz niskie ceny miejwe (315 
marek), aby dać możność uczeszczania do teatru 

najszerszym sferom. eż 
W Filkarmenji dzisaj koncert gymtoniezny, 


"TM wieczór kamoralny. Dzisiaj w sali Komser- 
watorium (Okółnik 1) odbędzie się drugi wieczór 
kameny poświe-ony utworom Mozarta. Beefho- 
Bilety sprzedaje od godz. 5-ej kasą 
Komserwatorjum. 

POKWITOWANIA. 


Robotniczy Wydział wychowania dziecka ł 
opieki nad nim kwituje z odbioru złożonych 
pieniedzy: od Zwiazków zawodowych z fabr, 
Hartnicha z listy składkowej nr. 13 — 45 mk. 
z listy nr. 23 z fabr. Eberhart i Wolsik — 30 


a-| mk. 90 fen.. z listy nr. 27 i nr. 29 Związek bu 
;.|dowlany 51 mk. 45 fen., oraz Zwitzek budo- 


ie PAY złożył pozostałe z wypłaty 14 mk. 20 


"Z Hsty nr. 30 od Zwiazku wtóknistero 65 


„| mk. z listy nr. 83 od. Związku cukierników 51 


mk. 50 fen. 
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Domt 


Nowość ! 


z foiografji: kredko- | „BN 
we, sepjowe, pastelo-| 
we. Tanio! Robota pierwszo- 

rzędna. Wspólna 38, Krauze. 62 


gazety, tygodniki, ko- 
Panier niay ee kh ko 
tetos kupnie: Najwyższe sz 


hmielna 47a—9, 
"R do władz, sądowe. ad- 
P R058Y ministracyjne Eraz 
wach wojskowosei i inne: 
oferty na posady, tłómaczenią, 
przepisywania. Biuro „Wiedzą* 
prowadzona przez kand. nank 
społeczno - ekonomicznych. Mio- 


dowa 7, wejście od Kapucyń: margy- doskonały portret lea Szwller-Szkalni = 
skiej. 3747 20 Rare! z fotografji „Zjed- i2 rók Hinh | Ba 
— | noczeni | pisoi NAA: 122. odd JJ WON 


D a an A s 
3 j 


ieiywa dla Gospodyń Oszeządność CZASU, 
Demonstrowsnie 1 wyłsezna sorzefat hurtowa | z 2 
Handlowego LEOPOLO BIERNATH w Warszawio, 
ul. Mokotowska 12 (róg PL Zbawiciela) od 9—2 i 4—6. 
_ Telefony: 31-22 i 2222-17. j 
Oszczędnośćtł. 


dłogoletniego praktykanta sain: 
wego (Leszno 38 m. 6, 


KU 


tować. Wiadomość: Warecka 
„Administracja „Robotnika*. 


pnie!) Niebywały pałeatowany Wynalazek krajowy II 
MPE BIECYKR TA ui 
- Gatniący. i ogrzewałący Minimalne (prawie żadna) zaży. 


"RYN 


i 


ca I pieniędzyę 


talie w -binrza 


Wincenty OMYYRL Fryzy” 


Siedlecki) pragnie skomuniko- 
wać się zè swoimi dawnymi 
towarzyszami pracy i wspólnej 


Prośh apelacje, od po- 
Ay | Faj wojskowe- 
ı Olerty na posad 
sprawy karne Prawin 
ejonalne, porady w 8pra- 
wach kamorniaych pod 
wyżkach eksmisjach je: 
dna marka, Kancelarja 


niedoli. Adres: . Mr. W, 
ski, 289-30 


S. of America. . 


Henryk). 
= lony Radą 
służąca do wszyst- 
kiego umiejąca zo 
, 


cudowny porost włosów. 
Cena mk. 


portreciści* Złota 16. 


cie węgła, koken | drzewa.  " 


Nawość I 


St. Detroit, Mich. U. 
4035 


z m ZZA 
„S „ i A 

Retnicie Włosy! imsi Aaah 
Lekarska, niszczy łu- 

pież zapobiegą wypadaniu, daje 


ziół, wyjaśnienie sposobu użycia; 
broszura odezw, podziękowań, 
3. Sprzedaje wynalaz- 


erfamy, mydła. kosme- 
Tagin: tyka i galanterja My- 
dta toaletowe od 2 marek. Fran- 
cnzkie, Angielskie" Wiedeńskie 
od 3 marek, lecznicza Malinow= 
sklegó R marek. Perfumy: fran- 
enzkie, Anrielskia od t markt, 
Mleko liljowa Weqera 5 marek, 
Wody kolońskie leśne, chinowe 
od 2—50. Weżetal pudry od t 
(marki. Farbv do włosów, kre 
my, fikaatuary, pomady, eliksiry, 
„pasty. do zębów. laide 1 pasty 
-do paznogci. Feencja Iiljowa do 
twarzy od wągrów, króst, plam. 
> zbory do manienrów. Grze 
bienie, szczotki, klamry, szpilki, 
Az da włosów od 1—50, Pa- 
sty do obuwia od 1—50. Luster- 
ka kieszonkowo. Szczotki do zę- 
bów 1 ubrań. Kooneratywom į 
sklepom znaczny rabat. Poleea= 
fa hurtowe składy apteczne „Po- 
lonła* Niecała 8, przy Wierzbo= 
wej, telefon 1!8-39. Filja, Pra- 
gn-Targowa 80, przy  Ząbkow- 
skiej, telefon 193-54. 3857 
| A M 
Wi iki wybór gotowych okryć 
g ! damskich, palta na wa- 
cie, watolinie, pluszowe, korto- 
"we, e angielskie od 
200—1000 mk. Futra, kolnierze, 
mufki tanio. Pracownia kra- 
wiecko-kuśnierska Hoża 54—2 


1 i sztuczne, korony, wyjmo= 
i y wanie bezbolesne. Repae 
racje, przeróbki zębów na pocze= 
kanit. Ceny nizkie. Zakład dene 
tystyczny Twarda 45, róg Złotej, 
2954 
sztuczne stare nawot 


po- 
Lęby łamane kupuje specjalise 
ta, Mrszałkowska 72 Rozmaryna 
(Jubiler). 3954 
| R ZZA W NOZ O AW PADA MBA BC 
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Dmow- 
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W Ma St. Warszawie, 
rozpoczęła swoją działalność. 


PRZYJMUJE : ; ; 
A. UBEZPIECZENIA ŻYCIOWE, pośmiertne, mieszane, pozsnyowe I rent, na naje 
korzystniejszych warunkach: nizkie premje, kezsporność polis, objęcie 
niebezpieczeństwa wojennego bez donłaty premii, natychmiastowa pełna 
odpowiedzialność, obowiązek upominania wię o zapłatę premji i terminy 
ulgowe, pożyczki na polisy. 


B. UBEZPIECZENIA LUDOWE (bez badania lekarskiego) na wynadok śmierc! i doży- 
cie, obowiązujące od chwili przyłęcia deklaracji z zapewnioną mieprzepaw 
dalneścią premii i bezspornością polis. Ubezpieczeni mają 88% udziału 
w zyskach Towarzystwa z tego działu ubezpieczeń. 

WŁADZE TOWARZYSTWA: 

PREZYDJUM: Dr. Władysław Stesłowicz, dr. Ludwik Zieliński. 


RADA ZARZĄDZAJĄCA: Gustaw Brückner, dr. Antoni Chmursk!, inż. Wacław Czaplicki, Dr. Jó- 
zef Jerich, Dr. Zygmunt Nussbrecher, Jarosław Stebelski, Adolf Suligowski. 


DYREKCJA: Dyrektor Naczelny Władysław Herłalne, Dyrektorzy: Dr. Feliks Gutman, Dr. Michał 
Wyrostek. 


KOMISJA REWIZYJNA: Stanisław Homolacs, Tadeusz Podkuliński, inż. Wiktor skotykznwnki, 
Dr. Mieczysław Stanecki, inż. Ludwik Zawadzki. 


— DYREKCJI w WARSZAWIE, SMOLNA 30. Telef. 306-40. 
—=E Fiija w Krakowie, Przedstawicielstwo we Lwowie. EE 


POSZUKIWANI ZDOLNI ANG. 


Nowooctworzony Sniadeckioh 5 
Teatr Dramatyczny Kaliksta) 


EOE ET YDP KTW TESNI REISE EII OSEE 
S „GĘSI I GASK rinis 
r. h 
aw kajak DI i KE M. Batuckiegos  — ` 
Udział uzda zdziw „aj KRAJ Krzesła od 2 r 


79 Pod dvr. ort. Karimie= Dziś poraz 4-ty programu TV-ego j Ow pne p, A 

Tui, CANY KAT Ki | E paronia o e Ta i) Trybunał rewalecii 1 s e | 
9 Kasa rsa w I-ym akcie Stefar operetka w 2-ch aktach Armand 

Berszałkowska 125. Tal. 738-17. rs 2: — Ky pp. i a. 5 w. w. Kiedrzyńskiego. | ' Liorat muzyka Louis. Varney.. 

Już jest w druku i w listopadzie opuści Związek Fel czerów a 
penes potn do wiadomości nsób 1 fmstytneji zainteresowanych, 13 po- | 


eca swoich bóg piet na posady, araz pośredniczy w obsadzanie 
ti ita tychże. Zzłoezenia przyjmuje: Związek Felczerów, 
MLENEM NABOTAWZY dów Warszawa, Złota 30. 2672, oo 


wat 
ma 1920 r. Prezerwatywy 
gł Oprócz części społeczno-polityczneł 1 artystyczno-literackiej, | oryginalne francuskie nadeszły. Hart i detal = cenach Eog 
Kalendarz zawierać będzie obszerny dzia! Informacyfny. 65 
Kalendarz wydany zostanie w wielkiej liczbie egzemplarzy Wyłączna pr lamm anion. 
4 dotrze do wszystkich miejscowoścł Rzeczypospolitej, Kalendarz sprzedaż . Marszałkowska 


znakomicie nadaje stę do wszelkiego rodzaju ogłoszeń handlo- 
wych i przemysłowych. 


Przyjmuje się do umieszczenie w Kalendarzu ogłoszenia | Wy szedł Rim. 222% (2 m) 


dż oraz paipa agi Porec! oe dot dęte ck Honde it 
wracać się do. Administracji otnika* Warecka Ę 
od 10—5, Telefon 120-43, ! i „LaS BUNDU‘ 


ean 73 feon. 


Hosein an 
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enmarammena 


meet | Phor żołądka, kiszek, obe * 
struksia, hemoroidy y 
leczą „Szwa!carskie gorzkie sto-. 
ta" D-ra Banera. Sprzedają 8p- g 

itugzerta ; Nieprzecka x 29- |teki, składy apteczne, ą 

lotni praktyką, | ——1———————mmm y 


DS Ostatni: dioi Programa. Paźtjernikowoga DIER sakren oErzecii roe | AUDITA ma. aerasi ota , 


GŁOSZENIA. TRONE, 


placu Witkowskiego, Wronia_ 5, | srebro, sprzedaję z] 


Mito 2 przedstaw, PREKIERA PROGRAO LISTOPADOWEGO, | | cya, matce Folirak "O 
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Robotniczy Wydzial dprowizacyjay | ggg t Sentet do para aniy, |do wię * 1 Omang 


z ANA W 

f . si do pisani 
podaje do wiadomości, że członkowie Koo- | M) Moho Serdan anerian, | MASZYDY sprzedaż DC 
ordery, zegarki kupuję płacę Królewska 29a, mieszk. 42, To- - 
O RÓ NERONA On 


peratyw Robotniczych i Związków Zawodo- | 200 procent drożej. Magazyn jue | 2102 250-70. 


| bilerski, Gutmacher, Smocza 21. i 
i wych mogą od dnia dzisiejszego otrzymywać RL WYPRZ Kasriy 62, oiana aires 


je | KUpno — daż. Feliks K 
za legitymacjami ziemniaki w naszym ma- Daniel Etam ra moimi Złote 973a. Telefon ZGRA. 7 
gazynie przy ul. Leszno 53 codzień od godz ża jid zzz e oryeioape oraa Erat 


jowe, tuzin 23 mk. Hurtowo 
9-ej do 2-cj popoł. 


D, Elbaum, 228-31 St, Detroit | iog ustępstwa. Kantor, Wegenko, 
„| Mich. U. S of America. ROZ 43—36, telefon 2668-14, 
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Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal. 


